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Niemcy 8 Francja.
Kraków, 25 sierpnia.

Cziczrerin, żegnając się z posłani na- 
Pzym p. Patkiem po jednej z iiczr ych 
obtcnie konferencji, miał powiedzieć, 
że „jeżeli dwa państwa mają interes 
w e wza.ienmem zbliżeniu się, to przed­
stawiciele ich musieliby być wierutny­
mi medoięgami, gd; bv tego zbliżenia 
osiągnąć nie potrafili11.

W edług stormulowanej przez komu­
nistycznego Talleyranda w  sposób tak 
drastyczny zasady, postępuje obecnie 
Paryż i  BerHn. Istnieje między niemi 
mnóstwo jeszcze nie załatwionych ra­
chunków/, jeszcze więcej wspomnień 
iiajprzykrzejszych, drażniących i  niepo­
kojących. Mimo to nad tem wszystkiein 
góruje wyraźna i stała chęć zgody i 
wzajemnego zbliżenia się. Uczucie to 
jest tak silne, przekonanie o konieczno­
ści takiego zbliżenia po obu stronach 
tak ustalone, że ulegają mu w obu kra­
jach przedstawiciele najbardziej skraj­
nego naejdnabzmu.

W  Nlemczeck najbardziej nieprzeje­
dnani nacjonaliści me protestują prze 
Ciw zamiarowi trwałego zbliżenia sm 
do Francji, lecz chcą tylko jak najwię- 

. rej nrzy tem dla siebie wp-targować. — 
Taksamo po stronie francuskie.' poli­
tycy nacjonalistyczni tego typu, co 
l  otncere, mimo całej swojej dotychcza­
sowej działalności nie odizucają by- 
najmn iej _ myśli o trwałej u środzie z 
Niemcam’ , tylko tak samo jrk  nacjona­
liści niemieccy chcą przy tern zyskać 
dla swego państwa jak najwięcej.

W  zakresie trwałej pacyfikacji fran- 
fcusko-memieckiej angażował się po 
stronie francuskiej najwięcej Briand. 
Zdawało się, że w gabinecie koaluyj- 
nym Poincarego dalsza polityka Ran- 
cuska w tym kierunku jest wynikiem 
tylko wielkiego osobistego autorytetu 
i  wpływ Bńarda i że bez jego pnergji 
i  -wsm-łdziałan^a cała, spiawa, co naj­
mniej na dłuższy czas ugrzęźnie, nie 
popierana przez znaczną część gabine­
tu razem z jego szefem. Tymczasem 
Briand zachorował ciężko na oczy, na 
fczereg tygodni musiał usunąć się od o- 
łobistego kierownictwa sprawami, a 
tymczasem robota nad zbliżeniem fran­

cusko-nieniieckiem postępowała nie­
przerwanie dalej. 1 empo je j wpraw­
dzie uległo zwolnieniu, temperatura 
obniżyła się wyraźnie o kilkanaście 
stopni, ale w żadnym razie nie tak, aby 
rzecz cała zamarzła i. zlodowaciała.

Mkiśnie niedawno, w czasie najw ięk­
szej bierności politycznej Bnonda, sta­
nęła między Niemcami a Francją umo­
wa bardzo trudna i doniosła zarazem, 
nad którą bezskutecznie pracowano la­
ta całe, mianowicie traktat Handlowy, 
zawarty na razie tytułem próby tylko 
na ośmnaśeie miesięcy, ale po obu stro­
nach pomyślany tak, aby bez wszelkich 
dalszych trudności tnógł l>yć przedłu­
żany.

Tekst traktatu nie został wprawdzie 
jeszcze w całości ogłoszony, ale a obu 
stron ogłoszono o nim liczne szczegóły 
i charakterystyki, które świadczą, że 
jest to instrument skonstruawany w 
duchu w^ybitnoj koncyljaeji i niebywa­
łego w stosunkach powojennych libera­
lizmu gospodarczego. Obie strony przy­
znały sobie prawo osiedlania się na ca­
łych swoich obszarach państwowych 
wraz z kolonjami, z których wyjęto ty l­
ko Maroko. Dla całych grup artykułów 
wywozowych przyznano solne ulgi, 
przekraczające wybitnie pojęeit 1, 'zw. 
„największego u p rzyw ile jo w a n ia J c -  
dnem słowem, stworzono cały traktat z 
tą wyraźną tendencją, aby uozymć go 
podstawą trwałych i ścisłych stosun­
ków gospodarczych nrędzy wczorajszy­
mi wrogami.

Gdy więc w zakresie polityk, t. zw 
„czystej11, więc bezpieczeństwa, pre- 
st.gehi iid., trudności dotychczasowe 
istnieją z niewielkieini zmianami nadal, 
to równocześnie obserwujemy zjawisko 
neutralizowania eh przez enersrezna 
rozbudowę podstaw w sp ó łży c ia  g o sp o ­
darczego obu państw 7. J e s t  to wprowa­
dzenie w  życie metody t. zw. „ekonomi­
zacji" polityki, polegającej na tem, że 
akcenty przenosi się na interesy i pro­
blemy ekonomiczne, czysto polhyezne 
spychając we jako na plan dalszy w tej 
nadziei, że współżycie i współdziałanie 
gospodarcze, w miarę utrwalania się 
dla obu stron korzystnego wpływać, bę­

dzie łagoaząco 1 redukując o na trudno­
ść' czysto polilyczne.

Ekonomizacja polityki jest, innem 
słowy,' wprowadzeniem do tej roboty 
znaczii.e więcej zdrowego rozumu i ta­
kiegoż realizmu, niż to jest możliwe 
przy wyłącznie dyplomatecznem tra­
ktowaniu zagadnień politycznych. Cała 
metoda polega na sluszneni: zagadnie­
niu, ze księgi handlowe fabryk j  domów7 
wywozowych zawierają o wiele więcej 
treści konkretnej, niż noty dyploma­
tyczne i artykuły dziennikaislCe po o- 
bu stronach. Lepięj zatem politykę o- 
pierać na studjum tych ksiąg handlo­
wych, ruż na owych notach lub co gor­
sza —  arty kulach.

Zawarty świeżo traktat handlowy 
francusko-niemiecki nie jest zjawiskiem 
izolowałem. Przeciwnie stanowi on o- 
statnie ogniwo dingmgo łańcucha róż­
norodnych umów i akordów gospodar­
czych parcjalnych wprawdzie, ale dla 
obu stron niezmiernie doniosłych jak 
kartel stalowy, umowa -węglowa, na 
dostawę szyn kolejowych * itd. W e 
wszystkich tych aktach wyraża sic do­
bitnie silna i stała obustronna dążność 
do trwałego porozumienia i współdzia­
łania. N ie jest ona nowością. Po stronie 
francuskiej Loucheur był tym, który 
jeszcze w roku 1920 zaczął pierwszy to­
rować drogi temu porozumif r.iu. Po 
stronie niemieckiej znowu Rather.au 
przeuewszystkiem sekundował mu u- 
miejętnie i konsekwentnie. Okupacja 
Rułiry z towarzyszącem je j ciężkiein 
zaostrzeniem się wzajemnych stosun 
ków przerwała rozpoczęty proces tego 
zbliżenia, ale nic zasypiała jego źródeł. 
Zaczęły one bić z tom większą siłą, kie­
dy plan Dawesa z jednej stron;;, a L o­
ch mo z drugiej, nietylko zlikwidowały 
incydent rulirski, lecz także uczyniły 
powdórzenie. go nicmożliwem w przy­
szłości.

Stosunki francusko-niemicekie przed 
stawiają w tej chwili ciekawy typ dwu­

torowości Gdy jednym torem toczą się 
nadal rydwany starej wojennej i powo­
jennej polityki zabezpieczeń, to równo­
cześnie drugim torem biegną coraz 
szybciej i gładziej sprawy gospodarcze 
i rosnące w nicli obustronne porozumie­
nie. Gdy rydwany owe polityczne a 
pierwszego toru stają się coraz lżejsze- 
mi, to te wózki toczące się po torze go­
spodarczych interesów obciążają się co­
raz bardziej.

W  zakresie czystej polityki pozostała 
w tej chwili między Berlinem a Pary­
żem właściwie tylko jedna trudu iść, a 
mianowicie sprawa ewakuacji prowm- 
cyj nadreuskich. Tu toczy się targ, któ­
remu towarzyszą częste ale naogół prze­
mijające wybuchy złego humoru po o- 
bu stronach. Jest oczy wistem, że F r a n ­
cja podtrzymuje swoje prawa oku- 
pantki nad Renem, które.z tytułu tra­
ktatu pokojowego służą js j jeszcze do 
roku 1935, jako objekt zastawu i naci­
sku na Niemców, aby uczynić ich przy­
stępniejszymi dla innych żądań i po­
trzeb francuskich. Problem bezpieczeń­
stwa odgrywa tu oczywiście także swo- 
ją  rolę i w stu procentach będzie zała­
twiony dopiero po wykonaniu przez 
Francję wdtlkiego dzieła fortyfikacji 
granicy francusko-niemieckiej, mającej 
kosatować kilka miljardów franków. — 
‘Niemcy wprawdzie nie przestają krzy­
czeć o swojej krzywdzie, że okupacja 
trwa nadal mimo Locarna i mimo ori- 
cjalnie stwierdzonego ich rozbrojenia, 
ale krzyk ten ma także znaczenie prze- 
dew-szystkiem polityczno-taktyezne. W  
gruncie rzeczy każda ze stron czeka, je ­
dna w nadziei, że drożej sprzeda, druga, 
że taniej kupi... Stan takiego przeciw­
stawnego wyczekiwania wytwarza ła- 
twm po obu stronach zdenerw iwmnie i 
przemijające wybuchy gniewu, ale nie 
zmienia w gruncie rzeczy ani nie osła­
bia obustronnego dążenia, aby targu o- 
statecznie dobić. fs-i).

Sprawa Wilna i stosunek Litwy do sowietów.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 25 sierpnia. .Konigsbergcr Zci- 
tung“ donosi, że wr hownre bawił dwra dni

członek poselstwa japońskiego w  W  trszawia,
Czia-Cz\i j-Nuje dla zapoznania się ze sprawa-

m i t c z y s l a w  s m o l a r s k i

KŁOPOTY 
PANA HAMILTONA.

Powieść s roku 250R

fCia* dalszy).

Drzwi od pokoiku otwarły się nagle. Poja­
w iła się w nkh zacna twarz przekupionego
sług.. .

—  Słyszę stuk lasln marszałka Idzie prze? 
korytarz. UciekajmyI

Tego samego wieczoru Hamilton spożył 
w ieczerzę z prezydentem. I osadzono go na 
hunorowem miejscu. Po posiłku obfitym i w y­
kwintnym, GibDs zaprosił młodzieńca do po­
koju, usDosabiajacego do słodkich marzeń

—  Opowiada' mi teraz coś o sobie 1 Zwierz 
mi wszystko, z czego jesteś niezadc wolonym. 
Ach jakże ż y w  odczuwasz ^we cierpienia 1 
Odżywam, gdy jestem przy tobie I

XXVII.

Hatme udała się o pomoc do policji
Gięboko wzburzona uwu.zieriem swego mę­

ża, którego pozbawiane jg  ciągie od ‘.hwili 
ilubu, a wietrząc maleńkim nockiem intrygę 
polityczną, postanowiła zażadać s,anowczych 
wyjaśnień od w ładzy właściwej.

Policja w  roku 250U staia na najwyższym 
szczycie swego wspaniałego rozwoju.

Zwiedzenie jej biur napełniało lojalnego 
obywatela podziwem i uiaoscią.

Na wstępie już witały go wielobarwne ogło­
szenia z napisem pełnym kokieterjń

—  Zguliłeś coś, poniosłeś jakąś stratę, gnę­
bią cię wrogowie, chcesz ulżyć swernu sumie­
niu i dostać się do więzienia —  zwracaj się 
wprost do mnie!

Obok tych zachęcających słów zamiesz­
czony był rozmarzający wizerunek grubego 
stróża bezpieczeństwa, tulącego w  swe ramio 
na bezdomne dzieci, zrozpaczone wdowy i 
złodzieji kieszonkowych.

Dyrektor urzędu, pan Ahcjusz Fapatache, 
rozumiał dobrze, iż przestępstwa należy nie­
tylko ścigać, ale im zapobiegać.

Jego usilnym staraniom należy przypisać 
istnienie wydziału astrologicznego, który w 
razie pojawienia się plam na słońcu, przepo­
wiadał wzmożenie się nlam na charakterach 
a badając drogi i wpływy gwiazd, wróżył 
z góry niebezpieczeńsłwa, grożące znakomi­
tym osobistościom, co pozwalało chronić je 
tem skuteczniej.

Z trzydziestu kilku pracowni naukowych 
wym ienimy kilka zaledw.e.

Odznaczony trzema medalami oddział try­
gonometryczny pozwalał z najdrobniejszego 
odcisku podeszwy obliczyć jak , ajdoicładniej 
kształt i objętość-całego buta Oddział ten był 
stosunkowo nowy. Istniał dopiero od roku 
2317.

W  inn°m biurze zmuszano do udzielania 
wyjaśnień strzęp ubrania, sam przez się n;c 
nie mówiący, stwierdzaiac bez trudności, di 
jakiego należał matprjału i s jakiei fabryki 
pochodził.

KUkudżiestęclu urzędiuKor poirfłj««io snę

badaniu widm, czyli tak zwanych upiorów. 
Przekonano się, iż złoczyńca w tragkznpm 
podnieceniu wydziela z siebie swoiste, barwne 
światło, zwane „spektrem", którego obecność 
można stwierdzić nawet w  czas dłuższy po 
jego odejściu. Obwinionego prowadzono wo­
bec tego do szczelnie zamkniętej komórki, 
którą wypełniano gazem nader obrzydliwym 
Odpowiednio ustawione pryzmaty, chwytały 
wówczas spektr nieszczęśnika, poczem stwier­
dzano, czy światło to jest identyeznem z tem, 
które odkryto na miejscu zbrodni.

Pałac straży publicznej był zat^m właści­
wie pałacem cudów, co zachęciło Hatme tem 
więcej, by odwiedzić go prawie natychmiast 
po porwaniu jej męża. ^

Tkliwe serca kobiece zrozumieją niewąt­
pliwie samodzielne wystąpienie młodej pani.

Ponieważ bvła uznana już zasada w XXVI 
wieku, iż biuro pracuje tylko wówczas do­
brze, o ile szef jego pracuje jak najmniej, pan 
Alicjusz Papatache, Paryżanin z krwi i kości, 
posiadał zatem wiele czasu, który poświęcał 
chętnie pięknym interesantkom. Woźni sto­
sownie do jego surowych poleceń, wszystkie 
młode i ładne kobiety kierowali doń natych­
miast. Dzięki temu, przyjął i Ilatme osobiście.

Uroda jej przeszła jego oczekiwanie, postę­
powanie iej natom’ ast obudziło .w nim żywy 
niepokój.

Piękna niewiasta zamiast zacząć od skarg 
i żali, stanęła Jsrzed nim w  pozie, przypomi­
nającej sąd ostateczny i w  sposób groźny rzu­
ciła doń żądanie:

•—> Oddaj mi pan mego mężal

Treści słów tych Panatache nie zrozumiał 
jeszcze, gdy już zauważył ożywiony i zde­
cydowany gest wytwornej i modnej parasolki 
z X X V I wieku, zaczynający się okrągłym ru­
chem, a kończący energicznern stuknięciem 
o posadzkę

Jako człowiek, nie znoszący awantur, otarł 
krople zimnego potu, udając, że spędza ze 
swego czoła myśli poważne a głębokie, po­
czem kilku szybkimi ruchami ustawił przed 
sobą barykadę z akt, kichnąwszy trzykrotnie 
z powodu tumanów poruszonego pyłu. Na­
stępnie, wychylając ostrożnie czubek głowy, 
zapytał:

—  Dlaczego właściwie ja niam odddać pani 
męża ?

—  Dlatego, iż pańscy niegodni funkcjonar­
iusze zamiast poświęcić się ściganiu zbrod­
niarzy, uwipziti go na ulicy i porwali z snbą, 
nie dbający nietylko o to, że jest potomkiem 
dwóch prezydentów świata i kawalerem w y­
sokiego orderu, ale i o to także, iż jest dosko­
nałym mężem i człowiekiem niewinnym, jas 
jutrzenka! \  w

—  O sprawie tej nie wiem jeszcze nic —  
rzekł spokojniej już i bardzo uprzejmie Papa­
tache —  ale policja ma serce i jeśliby nie 
mogła męża pani oddać, to mogłaby go w y­
pożyczyć jej za gwarancja na czas pewien, 
Sadzę, iż zdumiewająca wyrozumiałość oanj, 
pozwoli mi jednak przedtem'zapytać się o na- 
zwisko osoby uwięzionej?

—  H im iltonl mówiłam paru już sto razy, 
iż Harrdton! —  objaśniła Hatme energicznie.

CCiąg dalszy nastąpi).
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mi gospodarczemi L itw y i państw bałtyckich. 
Przybył on do Kowna na prośbę całego kor­
pusu dyplomatycznego w Warszawie, ponie­
waż korpus dyplomatyczny interesuje się bar­
dzo stosunkami na Litwie.

Delegat japoński rozmawiał z premjerem rzą­
du kowieńskiego Waldemarasem, prawdopodo­
bnie o sprawie wileńskiej. Pismo zaznacza od 
siebie, że chodzi tu jednak o daleko ważniej­
szą sprawę niż pojednanie polsko-litewskie, 
skoro dyplomacja angielska i francuska pozy­
skała do pomocy Japonię. Jeżeli wysiłki An- 
glji i Francji można było tłumaczyć chęcią

utrwalenia pokoju, to japońskie pośrednictwo 
w sprawie wileńskiej wskazuje na dążność 
okrążenia i izolowania Rosji.

„Kónigsberger Zeitung", pisze dalej, że jeśli 
L itwa kowieńska wejdzie w krąg państw an- 
tisowicckich, ściągnie na siebie nienawiść Ro­
sji i uzależni się zupełnie od Anglji i Polski.

Trasa łotewska przywiązuje do tej w izyty 
bardzo wielkie znaczenie. W kolach politycz­
nych twierdzą, że tematem poufnych rozmów 
dyplomaty japońskiego z Waldemarasem, była 
nictylko sprawa Wilna, ale i stosunek Litwy 
do Rosji sowieckiej.

Sprawa gen. Zagórskiego.
Półurzędowa polemika. —  Śledztwo w  dalszym ciągu.

( Telefonem od naszego korespondenta).

iUzcd Rzeszy niemieckie!
wobec posiedzenia Rady Ligi la rsd ów .

Berlin, 25 sierpnia (PAT ) Skład delegacji 
niemieckiej na wrześniowe posiedzenie Rady 
Ligi Narodów będzie następujący: przewodni­
czący minister spraw zagranicznych dr Stre- 
spmann, członkowie delegacji: sekretarz sta­
nu dr Schubert i dr Fuender, jako przedstawi­
ciele kancelarji Rzeszy, dyrektor ministerialny 
Gaus, rzeczoznawca prawny ministerstwa 
spraw zagranicznych Minister Stresemann i 
sekretarz stanu Schubert, którzy bawią obec­
nie poza Berlinem na urlopie, mają powrócić 
do Berlina w końcu bieżącego tygodnia. Zda­

niem dzienników, nie należy spodziewać się, 
aby przed wyjazdem delegacji rząd Rzeszy 
miał powziąć jakiekolwiek bardziej doniosłe 
decyzje, już choćby z tego powodu, że wielu 
ministrów jest jeszcze na urlopie. Nieobecny 
jest również wicekanclerz dr Hergt. Moźli- 
wem jest jednak, ż-s odbędzie się posiedzenie 
gabinetu w zmniejszonem gronie ministrów, 
przebywających w Berlinie. Posiedzenie to by­
łoby poświęcone sprawom związanym z se­
sją Rady L ig i Narodów oraz szeregowi aktual­
nych zagadnień.

Warszawa, 2o sierpnia. „Kurjer Poranny" 
zamieszcza dłuższy artykuł p. t .: „Plotki na 
temat zniknięcia gen. Zagórskiego w oświet­
leniu kół prawniczych". W  artykule tym au­
tor polemizuje z dwoma hipotezami, a miano­
wicie z zarzutami, stawianemi przez prasę, 
iż wypuszczenie na wolną stopę gen. Zagór­
skiego bez podpisania przezeń aktu, było nie­
prawne oraz z zarzutem, że o wypuszczeniu 
gen. Zagórskiego, poza trzeba osobami, nikt 
nie wiedział.

Autor artykułu dowodzi w  pierwszym w y­
padku, że wojskowa procedura sądowa nie prze 
widuje specjalnej ceremonii przy wypuszcza­
niu więźnia i że zarządzenia takie, lub inne, 
związane z wypuszczeniem więźnia, są za­
rządzeniami natury czysto administracyjnej. 
Co do drugiej kwestji, autor dowodzi, że o w y­
puszczeniu gen. Zagórskiego na wolność w ie­
działo więcej niż trzy osoby.

Autor artykułu, który nosi cechy wyjaśnień 
półurzędowych, dodaje:

Jak się dowiadujemy —  min. spraw woj­
skowych występuje do władz sądowych prze- 
ciw tym organom prasowym, które robią sen­
sację ze zniknięcia gen. Zagórskiego, dopu­
szczają się obrazy władz wojskowych i insy­
nuują im chęć zatuszowania tej sprawy.

Dowiadujemy się również, że nowy komu­
nikat urzędowy ukaże się po rozsegregowaniu 
nagromadzonego materjału. Śledztwo idzie we 
wszystkich kierunkach. Badania trwają wśród 
służby kolejowej, osób prywatnych i pracu­
jących w  różnych urzędach. Słychać, że wiele 
postronnych osób wyznało, iż widziano w ró­
żnych okresach czasn gen. Zagórskiego. Wsku­
tek rozesłania listów gończych z władzami woj 
skowemi współdziała w śledztwie również po­
licja.

Po straceniu Sacco i Vanzełtfego.
Kraków, 25 sierpnia.

Krwawe dni w Par/żu.
Dzień wczorajszy stanie się "pamiętnym na 

długo mieszkańcom Paryża. Podczas gdy na 
prowincji wiece i pochody, celem zaprotesto­
wania przeciwko straceniu Sacca i Yanzettie- 
go odbywały się w zupełnym spokoju i miały 
nawet poparcie ze strony władz, jak w mia­
stach większych Tuluza, Brest, Lille, stolica 
Francji stała się widownią krwawych rozru­
chów. Na razie telegramy podają oderwape 
wiadomości z poszczególnych punktów bojo­
wych i dopiero za kilka dni będzie można 
skonstruować obraz wypadków paryskich.

Wedle dotychczasowych wiadomości naj­
większe walki toczyły się na Boulevard Seva- 
stopol, na Montmartre i na Avenue des 
Champs Llysees. ' •

Na Boulevard Sevastopol demonstranci po

ftierwszym ataku policji obalili wozy tramwa- 
owe i samochody, ustawiając ja w poprzek 
ulicy i stwarzając w ten sposób barykadę, któ­
rą policja godzinę zdobywała bez rezultatu. 
Przyszło do prawdziwej walki ulicznej, w cza­
sie której padło około 100 strzałów z obu stron. 
Wreszcie policji udało się obejść barykadę i 
feepchnąć demonstrantów w kierunku Sekwa­
ny. Tłum w odwrocie demolował i rabował 
■klapy. M. in. zdemolowano i zrabowano w i«lk i 
dom spożywczy Feliksa Potin. Szyby wysta­
wowe zostały wybite, a sprzęty wyrzucone 
przez tłum na ulicę. Dopiero o godz. 12-tej w 
tym punkcie miasta przywrócono spokój. Pre­
fekt policji paryskiej Chiappe kierował sam o- 
■obficie akcją policyjną przeciwko demonstran­
tom.

Podobne sceny rozgrywały się na Montmar- 
tre i na placu Clichy, oraz na placu de la Re- 
publiąue. Na Montmartre około 600 demon­
strantów wtargnęło do słynnego kabaretu Mon* 
lin Ronge, niszcząc olbrzymie szyby lustrzane 
aa pomocą strzałów rewolwerowych i kamieni. 
Do wnętrza nie udało się jednak wtargnąć tłu­
szczy, ponieważ personal zatrzasnął wielkie 
drzwi wsjściowe. Zdemolowaniu uległy ponad­
to wszystkie kawiarnie od Moulin Rouge 
aż do placu Clichy. Demonstranci rzu­
cali na policję flaszkami, szklankami, krze­
słami i lustrami, 4 osoby, wśród nich 1 dziecko 
zostały atratowane. Najwięcej ucierpiała ka­
wiarnia Yiplera, do której tłum wtargnął z 
okrzykami: „precz z burżuazją". Wśród gości 
powstała panika. Kobiety mdlały, tratowano 
dzieci. W  czasie zajść aresztowano około 200 
bsób.

Paryż, 25 sierpnia. Według raportu policji, 
ilość policjantów rannych podczas wczoraj­
szych zajść ulicznych wynosi około 100. —  
Liczby ranionych demonstrantów, która docho 
dzi do tysiąca, nie można dokładnie stwier­
dzić, albowiem lżej ranni skryli się, poddając 
się leczeniu prywatnemu. Z pośród zatrzyma­
nych demonstrantów aresztowano 211.

W  prefekturze policji i w ministerstwie 
spraw wewnętrznych ustaliło się przekonanie, 
te  zajścia były aranżowana i kierowane przez 
komunistów.

Wiadomość o zbezczeszczeniu grobu Nie­
znanego Żołnierza, —  jak stwierdza agencja 
Havasa —  była fałszywą.

Cudzoziemcy w  rozruchach paryskich.
Paryż, 25 sierpnia (RAT). Agencja FIavasa 

donosi, że wśród aresztowanych podczas wczo 
rajszych manifestacyj znajduje się pewna li­
czba cudzoziemców, mianowicie Włochów, 
Hiszpanów i Polaków, oraz jeden Ameryka­
nin. W  dalszym ciągu agencja IIavasa de­
mentuje wiadomość o sprofanowaniu grobu 
Nieznanego Żołnierza.^

Komuniści napadli na protestacyjny wiec 
socjalistów.

Lyon, 25 sierpnia- (PA T ) Związki zawodowe 
wraz z członkami generalnej Federacji Pracy, 
zorganizowały tu wiec protestacyjny przeciw­
ko straceniu Sacco i Vanzettiego. Po wiecu 
uformował się pochód, który został napadnię­
ty przez manifestujących komunistów i anar­
chistów. Nastąpiło starcie. Policja rozproszy­
ła manifestantów. Ofiar w  ludziach niema.

Poselstwo amerykańskie otrzymuje listy 
z pogróżkami.

( Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 25 sierpnia. Poselstwo Stanów 

Zjednoczonych w Warszawie otrzymało w cią­
gu dnia wczorajszego od organizacyj lewico­
wych i wolnomyślicielskich szereg petycyj i 
memoriałów, domagających się rew izji proce­
su straconych anarchistów włoskich Sacco i 
Vanzettiego. Poselstwo otrzymało nadto kilka 
listów z pogróżkami.

Gmachy poselstwa i konsulatu amerykań­
skiego strzeżona są w  dalszym ciągu przez 
silne oddziały policji. Grupki ludzi, które zbie­
rały się w pobliżu gmachu, były przez policję 
rozpraszane.

Program pogrzebu Sacco 
i YanzeSfl ego.

(Te legram  własny „N . R eform y").

Paryż, 25 sierpnia. Komitet obrony Sacco 
i Vanziettiego odbył wczoraj posiedzenie, po 
którem prezydent Jackson oświadczył, że pro­
gram uroczystości pogrzebowych został defini­
tywnie ustalony. Pierwotny plan zabalsamo­
wania zwłok i wystawienia ich w  większych 
miastach Stanów Zjednoczonych upadł. Zwło­
ki przeniesione zostaną do domu kolonji wło­
skiej i w najbliższą niedzielę, z zachowaniem 
uroczystych ceremonj, zostaną spalone.

Urny z prochami wydane będą żonie Sacca 
i siostrze Vanzettiego.

Ze wszystkich większych miast Stanów 
Zjednoczonych donoszą o manifestacjach ża­
łobnych, które odbędą się tam w dniu spale­
nia zwłok.

W  niedzielę odbędzie się również w  Nowym 
Jorku wspólna konferencja wszystkich organi­
zacyj, które pracowały na rzecz Sacco i Van- 
zetiego. Organizacje te są zdecydowane żądać 
podjęcia rewizji procesu. Na rzecz rodzin po­
zostałych po Sacco i Vanzettim ma być urzą­
dzona zbiórka.

Ifapad laszysldiu na rance czeskiego min. wojny
na tle sprawy b. gen. Gajdy.

Prrga, 25 sierpnia (PAT). Wczorajszej nocy 
kilku uzbrojonych osobników wtargnęło do 
mieszkania radcy ministerstwa obrony krajo­
wej dra Yorla, przebywającego na letnisku, żą­
dając zdradzenia tajemnic urzędowych ora* 
wydania dokumentów urzędowych, dotyczą­
cych sprawy gen. Gajdy, który po dekradacji 
atał się przywódcą iaszystów czechosłowac­

kich. W  związku z tern policja dokonała re­
w izji w lokalu sekretariatu organizacji faszy­
stowskiej oraz redakcji faszystowskiego pisma 
„Rziska Straż", konfiskując szereg dokumen­
tów i aresztując dwóch członków organizacji, 
rnnadto dokonano rew izji u poszczególnych 
osób. - ■*

'i ,

Rzad orzeciw podwyższaniu cen zboża.
Rekompensaty dla rolnictwa.

( Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 25 sierpnia. Organizacje rol­

nicze zapobiegają, ażeby rząd, przy tworzeniu 
rezerw zbożowych, podwyższył ceny płacone 
za zboże do poziomu cen eksportowych. Do
ministerstwa rolnictwa, oraz do prezydjum 
Rady ministrów wpłynął szereg memorjałów 
w tej sprawie, rząd postanowił jednak, w  inte­
resie mas spożywczych, nie nwzględniać żą­
dań rolników, natomiast jest zdecydowany dą­
żyć wszelkiemi środkami do obniżenia ceny 
chleba.

Rząd pomyślał jednak o pewnego rodzaju 
rekompensacie dla rolników. N iezwykle waż­

ną rekompensatą jest dla rolnictwa rozporzą­
dzenie min. rolnictwa o wprowadzeniu w  naj­
bliższym czasie cła wywozowego na otręby.
Rozporządzenie to ukaże się w dniach najbliż­
szych. Wprowadza ono opłatę 7 i pół zł. od 
100 kg. otrąb wszelkich gatunków wywożo­
nych za granicę. W  ten sposób zabezpieczy 
rząd rolnictwu dostateczną ilość taniej paszy, 
która dotychczas wywożona była zagranicę.

Rozporządzenie to będzie wprowadzone 
wbrew silnemu naciskowi ze strony eksporte­
rów, którzy zabiegali u rządu, aby wywóz 
otrąb był nadal wolny od wszelkich opłat.

' Ą  - I I

Bankructwo na 2 miliony złotych we Lwowie
Lwów, 25 sierpnia.

Z trzech braci Marelów, lwowskich kupców 
hurtowych dwaj zbankrutowali już dawniej, 
każdy na przeszło miljon złotych. Rekord w 
tym względzie wziął obecnie trzeci brat Marel, 
hurtownik tekstylny z ul. Rzeżnickiej, który 
ogłosił imponujące bankructwo, przekraczające 
sumę 2 miljonów złotych. Poszkodowane głó­
wnie są firmy łódzkie, oraz parę fabryk za­
granicznych.

Przez bankructwo Marela jest wstrząśnięty 
cały lwowski rynek manufakturowy, co pocią­
gnie za sobą rzeczywistą falę bankructw mnó­
stwa kupców manufakturowych z ul. Legio­
nów, Rzeżnickiej i Furmańskiej, którzy zosta­
li wprost zarwani przez Marela, oraz pośrednio 
przez niego podcięci.

Oto wczoraj fabryki łódzkie z miejsca ogra­
niczyły, w wielu wypadkach wprost zastano­
w iły  wszelkie kredyty towarowe dla kupców 
lwowskich. Również banki lwowskie odma­
wiają eskontu weksli lwowskich kupców ma­

nufakturowych, nauczone doświadczeniem * 
Marciem, gdyż miał on kolosalne wprost kre­
dyty w  kilku lwowskich bankach.

Marel „tłumaczy się", że zbankrutował dla­
tego, że usiłując, zresztą bezskutecznie, rato­
wać swych braci, siebie tym sposobem podr 
ciął i aby nie dopuścić ich samych do ban­
kructwa, solidarnie z nimi zbankrutował (l):-i

Władze policyjne i sądowe interesują się 
jednak bliżej tem dziwnem bankructwem, gdyż 
Marel ma szereg kamienic na nazwisko żony, 
a to przy ul. Rzeżnickiej, Kazimierzowskiej, 
a ostatnio od niejakiego Wurma kupił przy ul. 
Kołłątaja za 40.000 dolarów nową kamienicę, 
dosłownie na parę miesięcy przed bankruc­
twem, o którem wiedzieć musiał, że mu za­
graża, gdyż, jak twierdzą wtajemniczeni, od 
roku pracował z deficytem, świadomie wy- 
sprzedając towar wzięty na kredyt niżej cen 
kosztów własnych, tak, że nosiło to znamiona 
świadomego i planowego oszustwa.

H a  katasiraia wczas m m i i i  aa marża.
Tokio, 25 sierpnia. W  czasie nocnych ma­

newrów floty japońskiej zderzył się na wyso­
kości Maizulu krążownik Jindzu z łodzią tor­
pedową „W arabi". Krążownik w ciągu 15 mi­
nut poszedł na dno tak, że zdołało się urato­
wać jedynie 22 marynarzy. Pozostała część za­

łogi w liczbis 90 marynarzy i  12 oficerów uto­
nęła. Równocześnie zderzył się krążownik „Na- 
ra" z łodzią torpedową „Achsi", przyczem 
straciło życie 24 marynarzy. Oba krążowniki
zostały silnie uszkodzone.

Odroczenie wniosku
o zwołanie Sejmu.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 25 sierpnia. P. marszałek Sej­

mu, Rataj, powrócił wczoraj do Warszawy. —  
Sprawa jednak wysłania wniosku poselskiego 
o zwołanie Sejmu nie została jeszcze skiero­
wana do p. Prezydenta Rzeczypospolitej. Ma 
to nastąpić dopiero w najbliższych dniach po 
konferencji druskienickiej p. Bartla.

Nowi posłowie polscy
w  Czechach i Belgji.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 25 sierpnia. Na wniosek min. 

spraw zagranicznych Rada ministrów powoła 
na stanowisko posła polskiego w Pradze, o- 
próżnione przez posła Lasockiego, definitywnie 
dra Grzybowskiego w IV st. służbowym. Dr 
Grzybowski był dotychczas szefem gabinetu 
prezesa Rady ministrów. Na stanowisko posła 
polskiego w Belgji powołany będzie p Filipo­
wicz, dotychczasowy poseł polski w Finlandji.

Zamknięcie konferencji 
mniejszości narodowych.

(Telegram iskrowy ,.N. Reformy").
Genewa, 25 sderpnia. Wczoraj zostały za­

mknięte obrady konferencji mniejszości naro­
dowych.

D z i a ł  g i e ł d o w y ,

Kraków, 25 sierpnia 

TENDENCJA D LA  EFEKTÓW UTRZYMANA.

W  prywatnych obrotach do chwili rozpoczę­
cia oficjalnego zebrania panował na rynku 
efektów nastrój spokojny. Obroty minimalne, 
przy chęci do robienia tranzakcyj. Kursa 
ksztatowały się następująco: Jaworzno 19.90—  
‘20.10, Zieleniewski 19 80— 19.90, Bank Polski 
138— 139, Cegielski 39.5— 40.5, Lokomotywy 
1.60, Chybie 5.90, Górką 54.

Na rynku walut i dewiz tendencja utrzyma­
na, zainteresowanie słabe, ilość materjału do­
stateczna. W Krakowie dolar got. 8.92—  
8.9214, czeki bank. 8.94— 8.95, w Warszawie 
got. 8.91148.92, czeki 8.93 9HÓ, we Lwowie 
got. 8.91 3'4— 8.92 1/4, czeki 8.99— 8.9914, 
w Katowicach 892 1;4— 8.92 3/4, czeki 8.9414. 
Reszta dewiz w stosunku parytetowym do do­
lara. Bank Polski płacił za got. 8.88, za czeki 
8.91.

Wiedeń, 25 sierpnia. Giełda akcyjna. Gali­
cyjskie Mont.an 9.80, Portland 52, Karpaty
30.75, Galicja 97, Schodnica 9.40, Nafta 10.(15, 
Alpiny 44.25, Galicyjski Bank Hipoteczny 0.80, 
Fa.nto 8.80, Zieleniewski 15.80. Tendencja 
spokojna, przeważnie stała.

Znrych, 25 sierpnia. (PA T ) Zamknięcie 
giełdy: Paryż 20.83/4, Londyn 25.21 5l8, No­
wy Jork 5.18.66, Belgja 72.20, Włochy 
28.25 3^, Hiszpanja 87.425, Holandja 2C7 825, 
Berlin 123.61, W iedeń 73.075, Sztokholm 
139 1/4, Oslo 134.85, Kopenhaga 138.95, Sofja
3.75, Praga 15.37. Warszawa 58.— , Budapeszt
90.75, Bialofiród 9.1314, Ateny 6.80.
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Mlędzunarodown kongres 
spółdzielczy

W  tych dniach powrócił ze Sztokholmu dy­
rektor Związku Spółdzielni Spożywców Rze- 

/ czypospolitej Polskiej, p. Marjan Rapacki, który 
brał udział w odbytym tamże Międzynarodo­
wym Kongresie Spółdzielczym. P. RapacKi u- 
dzielił współpracownikowi Ajencji Wscho­
dniej następujących wyjaśnień w  sprawie 
przebiegu Kongresu:

—  Międzynarodowy Związek Spółdzielczy, 
którego ostatnie obrady odbyły się w Sztok- 
nolmie, obradował jedynie o sprawach gospo­
darczych Polityczne kwestje nie wchodziły w 
jego program, tczkolwiek starała się je poru­
szyć —  jednakże bezskutecznie —  delegacja 
Sowietów

—  W sprawie spółdzielczej wygłoszono dwa 
obszerne referaty. Pierwszy, odczytany przez 
p. Bernarda Jaegli, przedstawiciela Szwajca­
rii, traktował o stosunku spółdzielni rolni­
czych do spółdzielni spożywców. Był to w ła­
ściwie dalszy ciąg tematu, którym zajmował 
się poprzedni kongres, odbyty 3 lata temu w 
Gandawie. Główną jego treścią był postulat, 
przyjęty zresztą przez wszystkich bez dłuż­
szej dyskusji, że wiejskie spółdzielnie rolni­
cze winny utrzymywać ścisłe stosunki bez­
pośrednie ze spółdzielniami spożywców v mia­
stach, Rolnicze spółdzielnie winny zbywać 
swe produkty spółdzielniom spożywców, te zaś 
ostatnie powinny im ułatwiać nabycie narzę­
dzi rolniczych i t. p sprzętu Referat ten nie 
wzbudził sprzeciwów, zastrzegano natomiast 
dostosowanie się do miejscowych warunków w 
poszczególnych krajach

—  Referat drugi na temat zagadnienia no­
woczesnego ruchu społdz.elczo spożywczego, 
wygłosił p. Albin Johansen, delegat Szwecji. 
Podkreślił, źe spółdzielnie spożywców powinny 
nietylko sprzedawać, ale również nabywać za 
gotówkę, gdy/. % kredytu, płacony przez spół­
dzielnie tamuje ich rozwój. Zalecał więc słu­
sznie p. johansen raczej ograniczenie posiada­
nego asortymentu towaru, niż nabywanie go 
na kredyt. Tanie oświadczenie wywołało sprze­
ciw, szczególniej ze strony Francuzów, którzy 
posiadają własny hank spółdzielczy. Początko­
wo Francuzi wnieśli poprawkę do odnośnej re­
zolucji, po dytkusp ednak cofnęb ją W yło­
niła się następnie spra wa konsolidacji ruchu 
spółdzielczego. Uczestnicy kongresu wypowia­
dali się za centralizacją, uważając za pożą­
dane, aLy każdy kra, miał własną jedyną cen­
tralę.

Omawiano dalej kwestię neutrr ności 
spółdzielni pod względem politycznym. W  tym 
kierunku najwięcej wypowiadali się Skardy- 
nawi. Przedstawiciele Sow etćw Czynili pró­
bę Dodmesiema sprawy Saccc i \ anzetti, do 
tego jednak me dopuściło prezydjum Kon­
gresu

—  Z kolei poruszono kwestje nazbyt luźne, 
go obecnie stosunku członków do spółdzielni, 
oraz uchwalono odpowiednią rezolucję, do któ­
rej wstawiona została propon iwana przeze- 
mnie poprawka, głosząca że dla zrealizowa­
nia ideałów spółdzielczych pofrzebnŁ jost pra­
ca społeczno-wychowawcza, któraty odnowie- 
dnio urobiła społeczeństwo

  Jako jeszcze jeden szczegół zachowania
się przedstawicieli Sowietów, należy zazna­
czyć, że zażądau oni przyjęcia języka rosyj­
skiego, lako czwartego oficjalnego języka Kon­
gresu. Jak wiadomo, obecnie obowiązują trzy, 
a mianowicie: angielski, francuski i niemiec­
ki. Odmówiono temu żądaniu przedewszyst- 
kiem ze względów technicznych i projekt odp- 
słano do Centralnej Komisji na rozpatrzenie.

—  Odbyto na zakończenie wybory władz 
Związku. Prezesem, na miejsce ustępującego 
p. Goedhardta (Holandja), został wybrany p. 
Yaino Tanner, dzisiejrzy prezes ministrów Fin- 
landji.

s z M i n i M  DoisKie ni Buaapesfcie
W  Budapeszcie znajdują się trzy szkółki 

polskie, mieszczące się w  budynkach szkół 
miejskieb Nauka języka polskiego, historj, 
i geografji odbywa się po południu, ponieważ 
dzieci muszą r rze(i  południem uczęszczać do
szkół węgierskich.

Istnieje zrm iar ’ ałożenia publicznej szkoły 
polskiej, podobnie do nosi,-danej przez kolonję 
niemiecką, zreal zowimie tego piojektu uzależ­
nione jest jednak od zebrania odpowiednich 
funduszów. Uczęszczani* dzieci do szkół pol­
skich zapewmone jest tylko na, czas ich uczę­
szczania do szkól węgierskich, ponieważ, w y­
szedłszy raz z pod przymusu szkolnego, dzieci 
robotników po1 skicli zmuszone są szukać pra­
cy, by pomagać rodzinie

Rodzi. :e azieci polsl eh ubolewaią, że nie są 
w możności uczenia dzieci swych w języku 
polskim, chociaż bowiem dzieci mówią począ­
tkowo tyłka po polsku, to uczęszczając polem 
do szkol węgierskich, zapominała języCA oj­
czystego. Tendencja wynaradawiania daje się 
jednak mniej we znaki na prowincji, niż w sto­
licy Węgier, _____

0 reformę w wodowania paszportów
Warszawa, 25 sierpnia. Wczoraj wieczorem 

odbyła się pod przewodnictwem wicepremiera 
Bartla w  prezydjum Rady ministrów Konfe­
rencja z udziałem inteiwsowanycń ministrów 
w  sprawie ujednostajnienia rządowej polityki 
paszportom ej. Jak się dowiadujemy —  wkrot 
ce nastąpić ma szereg ograniczeń przy wyda­
wania paszportów ulgowych, przy równo- 
rzesnem obniżeniu cen paszportów i skomaso­
waniu w jednej instytucji wydawania pasz­
portów zagranicznych.

Wicepremjer Bartel udzielił w  związku z tą 
sprawą następujących inforn.acyj reprezen­
tantom prasy:

Jestem zwolennikiem zupełnego

f t a g r a m l c z n ^ c f f a .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

paszportów, oczywiście dla celów usprawie­
dliwionych.

Wogóle —  kontynuuje p. wicepremjer —  
rząd ntnsi się zastanowić nad położeniem 
kresa utrudnieniom biurokratycznym, jnkie 
dotychczas stosowano przy wydawaniu pasz­
portów. Jeżeli sie nie mylę, te aż sześciu mi­
nistrów miało wpływ na wydawanie paszpor­
tów Nadmiar przepisów biurokratycznych 
sprawił, że w dziidzinie paszportowej doszli- 
śmy poprostu do humorystycznych absurdów. 
Skargi w tej mierze dochodzą, z całego kraju. 
Czytatem w nich np., że we Lwowie zażąda­
no od obywatela, który zabiegał o paszport 
dla celów leczniczych, dowodu, że próbował

ograniczeń paszportowych, ale zdaje sobie przedtem laczenia w oJpowieuuiem uzdrowi
sprawę, że nasza sytuacja gospodart za, mi 
mo si. Jtj poprawy, nie pozwala jeszcze na 
zniesienie t. zw. mura chińskiego, oddz.da­
jącego nas od Europy. Aby jednak uczynić w 
nim jakiś wyłom, rząd ciążyć będzie do ułat­
wień, a nie do ntrndnień w uzyskiwaniu

sku krajowem i że próby te pozoittły bez 
skutku. Jeżeli będziemy dalej iść po tej linji, 
to obywatel ów dostałby paszport ewentualnie 
dopiero po śmierci, a przecież państwo po­
winno swoim obywatelom ułatwiać życie.

Straszna katastrofa na forze kolejowym.
Zderzenie furmanki z pociągiem oeobowym.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warsznwa, 25 sierpnia Wczoraj późno w 
nocy wydarzyła się na torze kolejowym pod 
Łnkowem straszna katastrofa. Furmanką z 
Międzyrzecza wracało mianowicie towarzy­
stwo, złożone z 12 osób. Na przejeżdzie kole­
jowym tnrinanka najechana została przez po­
ciąg osobowy, zdążający z W arszawy do Brze­
ścia. Nastąpiło straszne zderzenie. Furmanka 
została roztrzaskana na drobne kawałki, ko­
nie pozabijano. Część osób jadących furman­
ką, wpadła pod koła parowozu, część zaś siłą 
uderzenia została odrzucona na kilkanaście 
metrów.

Zabici zostali: Franciszka Kałuszyńska lat 
50, Sylwester Kałuszyriski, jej syn lat 14, Ga-

brjela Wojeszka lat 26 Ciężko ranni zostali 
Halina Kowalska lat 16, Joanna Kowalska lat 
22, Apolonja Borysiewiczowa *at 27, Joanna 
Borysie wieżowa lat 66, Walerja Tremehuwicz 
lat 27 i Wacław Tremchowicz lat 37 Trz-/dal­
sze osoby odniosły lżejsze obrażenia. Cztery 
osoby z ciężko rannych, a mianowicie siostry 
Kowalskie oraz Tremchowiczów w  stanie bez­
nadziejnym odwieziono specjalnym pociągiem 
do szpitala miejskiego.

Zwłoki ofiar okropnego wypadku zabezpie­
czono no miejscu do czasu przybycia władz 
sądowo-śledczych. Na miejsce katastrofy w y­
jechała komisja kolejowa.

tygodni zajęty był opracowaniem nowwc.h list 
wyborczych z uwzględnieniem uprawi onych 
do głosowania na podstawie podatku obroto­
wego, a nie jak poprzednio na mocy podatku 
od lokali Listy wyborcze są obecnie wyłożo­
ne przez przeciąg 8 dni w  magistracie w ce­
lach reklamacyjnych. W ybory mają się odbyć 
we wrześniu.

Tymczasowy zarząd miasta wykazuje w  bie­
żącym roku znaczna ruchliwość przy inwe­
stycjach gminnych. Cały szereg gmachów i 
budynków gminnych, dzięki wTyaatnemu wpły­
wowi do kasy miejskiej i zgodnie z zatwier- 
dzonemi przez radę przyboczną projektami, 
ulega adaptacji. Między innemi zns,duje się 
w  toku przebudowy względnie nadbudowy, by­
ły gmach piętrowy, mieszczący do niedawna 
instytucje i władze wojskowe, obecnie przezna­
czony na pomieszczenie II. państw, gimna­
zjum męskiego, oraz budynek nowopowstałej 
3-letniej szkoły handlowej, typu pó-średniego. 
Również utworzono narazie wprawdzie dość 
prymitywną, a jednak koniecznie potrzebną 
halę targową.

Warszawski zespół ,,Reduta“  zjechał do nas 
d. 19 Lm.. dając publiczności nowosądeckie] 
wcale zdrową strawę duchową. Podziwialiśmy 
zatem znakomite występy prof. Adama Ludwi i- 
ga z p. Hendrichówną w całym szeregu frag­
mentów operowych i pieśni rozmaitego rodzą, 
ju, następnie wspaniały talent recytatorski p 
Kryniewieckiej. doborowe tańce p. Halmy 
Hohenndlingerówny, orai doskonałą grę pia­
nisty Melecha.

Wszystko to roprzedzone było przeszło pół­
godzinną prelekcją na tle prądów artystycz­
nych w  sztuce wszelkiego kierunku.

W  sali „Sokoła" wystąpiła dnia 22 bm. 
znana młodziutka mistrzyni baletu p. Maryla 
Gremo, wykonując nad wvraz udatnie pr >dak­
cje taneczne wedle utworów Chopina, Bacha, 
Popy, Clementi. Dworzaka, Brahmsa, Straus­
sa —  walc „Nad pięknym modrym Dunajem ’, 
Charleston i wiele innych. Publiczność darzy­
ła ją frenetycznymi oklaskani. Talent Maryli 
Gremo zaświecił w  całej pełni.

lisśg z Seraju.
(Korespoitdencto „N. Reformy“ .)

Nowy Sącz, 23 sierpnia.

W y H ry  do Rady miejskiej. Inwestycje 
gminne. —  „Reduta". —  W y.tęp Maryli 

Gremo.

Groźna rozszerzenia sie czerwonki 
w  Krakowie.

Rok rocznie w sezonie owoców I kiszonych 
ogórków pojawiają się wypadki sachoiowań na 
czerwonko.

Wobec ' “ go miejski urząd zdrowia w Krakowie 
poda le szereg wskazówek, jak można zapobiec roz- 
szerzanm się tej epidemii. I tak: nie ulega wąlDb- 
wości, że szerzeniu się tej choroby apr yja;ą iłę- 
dy nigjenicj.nl, popełniane przez ludność, - zwłasz­
cza w porze spożywania w stanie sumwvm owo­
ców f jarzyn. Chcąc ochronić sie przed zakażeniem 
czerwonką, wskazanem jest przedewszV"*"inm za­
chowywanie pedantycznej czystości osobistej, mia­
nowicie dokładne mvcie rak przed każdem jedze­
nie i po użyciu ustępu. ntrrymyw<.n.le czy­
stości w mieszkaniach, r szczboólnie] w kncuniacn, 
oardzo staranny wybór środków spożywczych, za- 
kupowanych na targach. Nie n*Iełr knpotrac po­
karmów nieświeżych, nadpsntych nieć: stc prze­
chowywanych, niedojrzałych owoc » Nie należy 
też pijać naraz większej ilości wod/ zimnej, spo­
żywać szybko większej ilości lodów, a wogóle do 
wszystkich celów, tak spożywczych jaL gospodar­
czych używać wyłącznie wody wodociągowej, któ­
ra jest stale kontrolowaną Używanie do jakichknl-Zgodnie z zarządzeniem starostwa nowosą 

.decuego, magistrat miasta PM M aS £ I wiek celów n.eprzegotowane i rouj stuiLwunej ją*1.

niepewne, ożywanie zaś wody wiślanej ..prost 
niebezpieczne. Starannie wybrane pokarmy należy 
odpowiednio przygotowywać przed "pożyciem. Mle­
ko należy przegotowywać.

Pokarmy, które się spożywa w stanie surowym, 
jak rzodkiewki, sałaty, ogórki, pomidory i owoce, 
należy nadzwyczaj dokładnie oczyścić, przemy­
wać wodą wodociągową, sałaty nadto zlewać wrzą­
cym ictem. Ludzie o wrażliwym tułądk a nie po­
winni w obecnym czasie wogóle jadać mizerji, 
rzodkierpeK. surowych owoców, sałat i ogórków. —

Osoby, zajęte przygotowywaniem potraw, po­
winny raczę ólnie baczy na czystość swych rąk, 
nałoży te? zwracać baczną uwagę na zdrowie tych 
>s5b. Pokarmów nie należy po ich sporządzeniu 
dluzel przechowywać t zawsze chronić je przed 
muchami, które, jak wiadomo, przenoszą choroby 
za'aźne. Należy wystrzegać się picia alkoholu. 
Unikj i trzeoa również stykania się z osobami cier- 
piącemi na choroby zakazne. Trzeba zwracać uwa 
gę na lekko przebiegające przypadki czerwonki, od 
których łatwo się zakazić.

k r o m k a .
Kraków. 25 sierpnia.

Tegoroczne oboz/ harcerskie 
orzy K. O. P.

Z Warszawy piszą nam:
Zbliża się początek roku szkolnego, a wraz 

z nim kończy się życie obozowe naszych har­
cerzy. Przy oddziałach K. O. P. był ich w  tym 
roku zastęp niemały; ogółem 50 obozów, 
w tern około 20 żeńskich, rozrzuconych po 
całem pograniczu bolszewickiem i litewskiem. 
Obozy te były częściowo lub całkowicie sub- 
sydjowane przez dowództwo korpusu, które 
żyw y udział bierze w  ich życiu i pracach. Mło­
dzież, poza wfasnemi zadaniami, miała w ro 
ku Lieżąpym, tytułem próby, powierzoną akcję 
propagandową na Kresach. W yrażaał się ona 
w  odczytach, w  pogandankach, w  przedsta­
wieniach amatorskich, w  grach i zabawach, 
oraz w  stałym i bliskim kontakcie z miejscową 
ludnością. Ze sprawozdań, jakie nadejdą, bę­
dzie można sądzić o wynikach tej akcji.

Na razie można stwierdzić, że dwutysięczna 
młodzież powraca do swych domów rodzin­
nych zadowolona z obozowego życia i dumna 
ze swych prac.

Budowa gmachu Min. Oświaty.
Z W arszawy donoszą:
Prace nad budowa nowego gmachu Mini­

sterstwa oświaty przy Aleji Szucha, posuwają 
się szybko naprzód. Roboty prowadzi Polskie 
Towarzystwo Budów., zatrudniające w chwili 
obecnej do 100 ludzi dziennie. W  ciągu czte­
rech tygodni porobiono wykopy i wstawiono 
ławy żelazo- betonowe pod fundamenty, po­
nadto sporządzono szereg mwestycyj, ułatwia- 
jącyćh dalszą, szybszą budowę. Gmach na 18 
stycznia ma być już pod dachem, a pod ko­
niec roku przyszłego całkiem wykończony. Ca­
łą akcją interesuj się bardzo żywo wicepre­
mjer Bartel, któremu, jako b. kierownikowi 
ministerstwa oświaty, zawdzięczać należy 
inicjatywę budowy gmachu. Dotąd odwiedzał 
on juz dwukrotnie budowę.

YL Ci&eu najbliższych tygodni nastąpi uro

DancingBar Miraż
iw. 34S2. Kraków, Grodzka 42. t«i u h . 

F *  I &  1  c o d z i e n n i e
Produkcje pierwszorzędnych sił a 'tystycznych. —  

Pierwszorzędna orkiestra jazzbandow a. 
P a u ą l e k  o g o d z l n f e  l u - « j  w l r c z o r .

czyste poświęcenie kamienia węgielnego pod 
przyszłą siedzibę ministerstwa.

Wynik konkursu na budowo 
gmachów publicznych.

Z W arszawy telefonują nam:
Wczoraj wieczorem nastąpiło rozstrzygnię­

cie konkursu na gmach min. robót publ, i 
gmach Barku Gogp. Krajowego w Warszawie. 
Sąd konkursowy przyznał pierwszą nagrodę 
prof. Rudolfowi Swierczyńskiemn, drugą arch 
Dobrzyńskiemu i Łobodzie, trzecią arch. Niew- 
Bkiemu, Stefanowiczowi i Siennickiemu. Prócz 
tego wyróżniono szereg prac, które zostały Za­
kupione.

Wycieczka Kaszubów 
W Kało wicach.

Donoszą z Katowic:
Wczoraj przybyła tutaj wycieczka Kaszu­

bów w  liczbie 45 osób pod przewodnictwem 
ks. proboszcza Pronobisa W ycieczkę powita1' 
na dworcu przedstawiciele Związku Obrony 
Kresów Zachodnich w Katowicach, oraiz tutej- 
sztgo nauczycielstwa. Po śniadaniu goście 
zwiedzali miasto. Następnie wycieczka udała 
się do Chorzowa, gdzie zwiedziła panstwvwą 
fabrykę przetworów azotowych, poczem wyje­
chała do Królewskiej Huty, gdzie w  towarzy­
stwie miejscowych przedstawicieli Z O K. Z. 
zwiedziła hutę Królewską i hutę Laury W ie­
czorem uczestnicy wycieczki podejmowani 
byb przez Z. O. K. Z. kolacją, na której ró­
wnież byli obecni przedstawiciele wojsikowo- 
śic i samorządu.

Zamach dywersanta na pociąg.
Na szlaku kolejowym pińskim w  nocy z 

dnia 23 na 24 pociąg osobowy wjechał nA 
podłożony w poprzeg toru przez nieznanego 
złoczyńcę podkład kolejowy. Pociąg musiano 
wrstrzymać. Jak się zdaje, ma się tu do czy­
nienia z zamachem dywersyjnym.

----------0§U----------
Do numeru dzisiejszego dotecsemy 

czeki P. K. O . na przedpłatę na miesiąc 
wrzesień b, r.

ROK SZKOLNY SIĘ ZBLIZA Poczynając od l-o  
września t>. r., obowiązkiem szkolnym objęte zo­
stają dzieci urodzone w roku 1920. Rodzice, mają­
cy dzieci w wieku szkolnym, winni .przyprowadzić 
je io zapisu de najbliższej szkoły powszechnej 
w jeden z ostatnich dni sierpnia. Jeżeli -odzice 
zamierzają kształcić swe dzieci w inny sposób, na- 
nrzyklad posyłać je do szkoły średniej ogólno­
kształcącej łub specjalnej, prywatnej lub uczyć 
w domu, obowiązani są zawiadomić o tem odpo­
wiedni inspektorat szkolny przed dniem 1 września 
r. b. przez złożenie odpowiedniej deklaracji. W  ra- 
żie nieslożenia takiej deklaracji i niezapisania do, 
szkoły, dzieci będą przymusowo zapisywane do 
szkół powszechnych z obowiązkiem uczęszczania 
pod odpowiedzialnością karną rodziców za niepo- 
sylanie lub nieregularne uczęszczanie.

Na URa  HIGJENY w  SZKOŁACH, w  celu za­
znaj imienia młodzieży z najważniejszemi zagad­
nieniami z dziedziny higjeny osobniczej i publicz­
nej, oraz aia iPm łatwiejszego wdrożenia jej do 
praktyk higienicznych, ministerstwo oświaty wpro 
wadza w początkach b. r. szkolnego do wszystkich 
szkól państwowych ogólno-kształcących systema­
tyczna naukę higieny i ratownictwa w klasie VII. 
Kurs obliczony jest na godzinę tygodniowo, będzie 
prowadzony zgodnie z ustalonym programem przea 
lekarzy szkolnych.

SZCZĘSLiWY TRAF. 5-letr.ia Michalina Lukó- 
wna wybiegła z jednej z bram przy ul. Długiej, 
na jezdnię w chwili, gdy z przeciwnej strony nad 
jeżdżal wóz tramwa iowy. Szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności Lukówna tylko została potrącona 
przez tramwaj, skutkiem czego doznała jedyne 
zdarcia naskórka na twarzy. Zawezwane Pogoto­
wie ratunkowe, po założeniu opatrunku, pozosta­
wiło Lukównę opiece domowej.

NIEPOROZUMIENIE MAŁŻEŃSKIE POWoDEM 
£ ŚMOBÓJSTWA. Mieszkaniec domu przy uL W ie­
lopole 22, Jan Kozłowski, 57 lat liczący, dozorca 
tego nomu w zamiarze samobójczym wypił więk­
szą ilość sublimatu. Pogotowie ratunkowe, przy za­
stosowaniu środków leczniczych, przewiozło despe­
rata do szpitala. Jak nas informują, powodem za. 
machu samobójczego były nieporozumienia mał­
żeńskie.

POD ZARZUTEM DEFRAUDACJI Krakowskie 
organa policyjne aresztowały w dniu wczorajszym 
Stanisława Stolarczyka, urzędnika Dyrekcji poczt 
i telegrafów, pod zarzutem sprzeniewierzenia pie­
niędzy państwowych. Stolarczyk pracował w od­
dziale V III telegrafów i telefonów, a swojem wystt- 
wnem życiem zwrócił ostatnio uwagę władz. Prze­
prowadzone szkonlrum kasowe oddziału wykazało 
brak kilkunastu, podobno 18.000 zł., z których 
Stolarczyk niemógl się wyrachować, Jak się oka­
zało, pieniędzy tych, pochodzących z opłat tele­
fonicznych, nie odprowadził on do kasy państwo­
wej, ale użył na własne potrzeby. —  Dalsze do­
chodzenia w toku.
W  związku z powyższą wiadomością, podaną 
przez d: isieisze poranni dzienniki, dowiadujemy 
się, że dochudzenia w ‘sprawie sprzeniewierzenia 
prow adzą organa śledcze krak. dyrekcji poczt i te­
legrafów i  dotychczas ścisłych cyfr sprzeniewierzo­
nych kwot nie zdołano jeszcze ustalić. Ze wzgiędu 
na toczące się śledztwo, szczegóły trzymane są 
w tajemnicy.

OKRADZIONY Z FRANK (ÓW W POCIĄGU. Wła­
dysławowi Górskiemu w czasie jazdy koleją mię­
dzy stacjami Mysłowice a Krzeszowice steraaziono 
z kieszeni portfel z 11.000 franków, oraz walizę 
z garderobą, wartości 2000 flanków.
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PRZYTOMNY INKASENT. W  aresztach pod „Te- 
fegruferń' osadzono niejaką Bajlę Klingę, lat 40 li 
tzącą, z Łodzi która przy okienku kasowem gma- 
thu P. K. O. usiłowała zręcznym ruchem wyciąg- 
ląć z teczki Weisskircha, inkasenta firmy „Ziar- 
ao“  paczkę banknotów (38 sztuk po 100 zl.). Inka­
sent spostrzegł niecny zamiar złodziejski i ujął 
Ilingerową za rękę w chwili, gdy wyciągała ban- 
hiotv.

ARESZTOWANIE KIESZONKOWCA. Policja 
iresztowala niejakiego Zygmunta Kapturkiewicza, 
łat 26 liczącego, z Krakowa, znanego złodzieja kie- 
izonkowego.

TL B eresiu .
POLEPSZENIE GATUNKÓW TYTONIU. Z War-

izawy d .noszą: Wszystkie fabryki tytoniowe od 
pierwszego lipca b. r. przystąpiły do produkowa­
na lepszych, niż dotychczas wyrobów tytoniowych. 
Polepszenie w/yrobów osiągnięte jest przez dŁla- 
lie  większej ilości lepszego gatunku. Polepszone 
fatunki papierosów po rozsprzedaży dotychczaso­
wych zapasów znajdą się w rękach konsumentów 
już w ciągu miesiąca września. Ponadto monopol 
tytoni iwy przystąpił do wyrobu kilku wyższych ga­
tunków7 papierosów najlepszej jakości. Gatunki te 
wstały przesłane do oceny właściwych czynników 
fachowych, zaś po aprobacie będą oddane do użyt- 
łu k fnsumentów. Gatunki te produkowane z naj- 
epszych surowców, należeć będą do wyrobów 
Iroższych.

KAP. KOWALCZYK POLECI NAD ATLANTY­
KIEM DOPIERO W  PRZYSZŁYM ROKU. Kapitan 
i pułku lotniczego z Poznania K .'walczyk, który —  
,ak już donosiliśmy —  podpisał umowę w sprawie 
otu transatlantyckiego i uzyskał zgodę Prezyden­
ta Rzplitej oraz władz wifjskowych, nie będzie mógł 
łdbyć swego lotu wcześniej, jak dopiero w lecie 
E928 roku z uwagi na nadchodzącą zimę i  warun- 
łi atmosferyczne na Atlantyku.

WŁADZE ’ KOWIEŃSKIE WYDADZA JABŁOŃ- 
tKIEGO. Sprawą przytrzymanych w dniu 14 b. m. 
łrzez władze litewskie urzędnika Okr. Dyr. robót 
publicznych, Jabłońskiego i rządcy majątku Kor- 
wie. Piotrowskiego, zajęły się władze wojewódzkie 
w Wilnie energicznie. W  poniedziałek starosta 
pow. W ił. Trockiego, p. M. Łukasiewicz, udał się 
na miejsce, celem przeprowadzenia dochodzeń i po­
rozumienia się z władzami litewskiemi w sprawie 
wydania przytrzymanych. P. Łukasiewiczowi to­
warzyszyli komendant poi. pow. podk.. Dubowski, 
oraz komendant komp. KOP, por. Gorczyca. Po 
przybyciu o godz. 14 na granicę, p. Łukasiewicz 
polecił posterunkowemu straży litewskiej powiado­
mić swoje władze o przybyciu komisji polskiej. 
Po pewnym czasie nadeszdł p. o. kom. rejonu lejt. 
Gergelman, wyrażając ubolewanie, że z powodu 
braku auta naczelnik powiatu nie mógł przybyć 
osobiście. Na miejscu ustalone zostało, że Jabłoń­
ski i Piotrowski rzeczywiście porwani zostali w po­
bliżu zaść. Owsiejciszki i odesłani do m. Jewje. 
Ljt- Gergelman podkreśli! z naciskiem, że władze 
litewskie uw7ażają przytrzymanych jako obywateli 
litewskich. Fodobno są oni poszukiwani jako prze­
stępcy polityczni, a jeden z nich, mianowicie Ja­
błoński, był już raz skazany na karę śmierci, je­
dnak zdołał ujść. Podobno jednak Litwini zasadni­
czo skłonni są do wydania aresztowanych. Do­
tychczas wszakże żadne dyrektywy z Kowna nie 
nadeszły. Po otrzymaniu takowych, jak zapewnił 
lejtnant Bergelman, natychmiast powiadomione 
zostaną władze KOP, celem zawiadomienia władz 
wojewódzkich.

SZOFERKI W  WARSZAWIE. Urząd ruchu ko­
łowego na m. Wasrzawę, wydal pozwolenie 6 ko­
biet ’-m na prowadzenie taksówek.

75-CIOLECIE ISTNIENIA FIRMY FR. PULS. —  
W dniu 6 bm. święciła znana i ceniona Firma 
Pr. Puls S. A. w Warszawie, 75-tą rocznicę sw-ego 
Istnienia. Z okazji tej rocznicy odprawiono uroczy­
stą mszę św. w kościele św. Anny. poczem nastą- 
oilo poświęcenie fabryki, po którem odbył się 
bankiet.

Fabrykę założył w r. 1852 Fryderyk Puls. — 
W r. 1901 ukonstytuowało się istniejące do dziś 
dnia Two akcyjne.

Fabryka wytwarza mydła toaletowe, perfumy. 
Wodę kolońską i kwiatową, pudry, kremy, mydło 
do golenia, środki do zębów i t. d. nieustępujące 
Zupełnie tego rodzaju wytworom francuskim.

Zatrudnia około 175 osób.
Należy życzyć tej pożytecznej placówce rodzi­

mego przemysłu jak najświetniejszego rozwoju, a 
popierając ją, dążyć do zmniejszenia tak szkodli­
wego dla naszego bilansu handlowego importu za­
granicznych kosmetyków, zupełnie nie lepszreh 
ed ns<=zveh. 974

UROCZYSTOŚĆ POGRZEBOWA Ś P. KS. KAR­
DYNAŁA LEDÓCHOWSKIEGO. W  Rzymie doko­
nano już ekshumacji zwłok ks. kardynała Ledó- 
chowskiego. Dnia 27 września b. r. zwłoki przybę­
dą do Dziedzic, dnia 28-go będą w Ostrowie, gdzie 
przeniesione zostaną do kościoła parafialnego, 
Dnia 29 września zwłoki przewiezione będą do 
Poznania, gdzie uroczyście, przy blaskach pocho­
dni, przeprowadzone zostaną do katedry 30 wrześ­
nia o godz. 9 rano odprawione zostanie żałobne 
nabożeństwo, oraz tumulacja zwłok pod obecnym 
pomnikipm ks. kard. Ledóchowskiego.

ZACZADZONA PARA MAŁŻEŃSKA. Ze Strzelna 
(Wielkopolska) donoszą, że w nocy z 16 na 17.] 
b. m. ulegli zaczadzeniu gazem małżonkowie An­
toni i Prakseda Szafrańscy.

NOWE WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ W  ŁO­
DZI. Wobec sprzecznych informacyj podawanych 
w ostatnich czasach przez prasę łódzką w sprawie 
wyborów do Rady Miejskiej, Urząd Wojewódzki 
komunikuje że na zasadzie nar. 4 regulaminu w y­
borczego z dnia 25 maja 1927 r. (M nitor Polski 
Nr. 119 roz. 303) Urząd Wojewódzki zarządzi! 
przeprowadzenie nowych wyborów do Rady Miej­
skiej m. Łodzi, a to ze względu na upływ ka­
dencji ustawowej, przewidzianej w dekrecie o w y­
borach do Rad Miejskich z dnia 13 grudna 191S 
w artykule 7.

Zarządzenia przeprowadzenia nowych wyborów 
nie należy identyfikować z rozwiązaniem Rady

ARESZTOWANIE OSZUSTÓW POCZTOWYCH.
W  Lublinie aresztowano Kazimierza Drabarka, te­
legrafistę miejscowego urzędu pocztowego, oraz 
niejakiego Jana Kamińskiego pod zarzutem współ­
działania w głośnej aferze Mazurka, który pobrał 
w urzędzie poctzowvm we Lwowie 18.500 zł. na 
fałszywy przekaz telegraficzny,_ nadany rzekomo 
z Hrubieszowa. W  mieszkaniu Kamińskiego znale- 
7 'ono podczas rewizji część pieniędzy pochodzą- 
tych 7- teffn oszustwa.

NOWY SEZON DRAMATU WE LWOWIE. 
Pr-edslawienia dramatyczne pod nową dyrekcją

Odkrycie malowideł ściennymi z HO w. w Jasie.
Z Jasła piszą nam:
Na strychu kościoła parafialnego w  Jaśle 

(w  środkowej Małopolsce —  diecezja przemy­
ska), zauważono nad sklepieniem, na ścia­
nach murów nawy nałożone pewne - kolory. 
O odkryciu zawiadomiono Tow. Przyjaciół 
Nauk w Przemyślu. Niezwłocznie a  ramienia 
T. P. Nauk udał się do Jasła kustosz Muzeum 
Narodowego Ziemi Przemyskiej, inż. Kazi­
mierz Osiński i skonstatował, z ks. Francisz­
kiem Kasakiem, administratorem jasielskim, iż 
rzeczywiście z pod pobielenia wyłaniają się 
głowy mieszczek w strojach średniowiecz­
nych, oraz inne postacie, ewentualnie świę­
tych.

Rysunek postaci jest charakterystycznie śre­

dniowieczny i może pochodzić z 15-go wieku. 
Gdy później obniżono sklepienie w okresie 
baroku, obrazy nad sklepieniami pobielono 
i do dzisiaj tak pozostały- Odczyszczone, dadzą 
cenny materjał archeologiczny dla historyków 
sztuki i jako techniczną wartość dla malarzy.

Parafja w  Jaśle została utworzona w  r. 1326. 
Kazimierz W ielki podniósł osadę w r. 1325 do 
godności miasteczka i miał przyczynić się do 
budowy kościoła murowanego. Długosz wspo­
mina, że Dr. prawa kanonik Cielątko Stani­
sław, herbu Ciołek, i później w r. 1442 Mikołaj 
Cielątko, kanonik przemyski, troszczyli się 
o rozwój kościoła jasielskiego, więc możliwe, 
że sprowadzili malarzy, którzy wykonali 
obecnie odkryte malowidła.

Teofila Trzcińskiego, rozpoczną się w Teatrze 
Wielkim w pierwszych dniach września „Księciem 
Niezłomnym" w  układzie scenicznym Osterwy, 
z muzyką Dolżyckiego i z dekoracją syntetyczną 
Drabika. W  przedstawieni! zaprezentuje się cały 
szereg sił nowo pozyskanvch riła sceny lwowskiej.

DZIENNIKARZE ZAGRANICZNI PRZYJA­
DĄ NA TARGI WSCHODNIE. Z inicjatywy syndy­
katu dziennikarzy polskich w Berlinie, zorganizo­
wana została wycieczka berlińskich koresponden­
tów pism zagranicznych do Lwowa na Targi 
Wschodnie. W  wycieczce tej wezmą udział przed­
stawiciele najpoważniejszych pism europejskich i 
amerykańskich. Wycieczka wyjeżdża do Polski w 
pierwszych dniach września. W  programie jej 
znajduje się poza zwiedzeniem Lwowa i Targów 
Wschodnich, również zwiedzenia Krakowa, War­
szawy i Katowic. Wycieczce towarzyszyć będą 
dwaj delegaci ministerstwa spraw zagranicznych, 
oraz dwaj polscy dziennikarze., korespondenci ber­
lińscy pism polskich.

GROŹNY POŻAR W  MAGAZYNACH KOLEJO­
WYCH NA DWORCU WE LWOWIE. Onegdaj we 
Lwowie w magazynach obok parowozowni głó­
wnej na lwowskim dworcu kolejowym, wybuch! 
groźny pożar w niewyjaśnionych dotąd powodów. 
Pożar począł się rozszerzać w zastraszający spo­
sób, grożąc przeniesieniem się na inne budynki. 
Na miejsce wypadku przybyły wszystkie oddziały 
straży miejskiej i kolejowej i po energicznej akcji, 
trwające) okoln trzech godzin, pożar ugaszono.

NOWY DYPEXTOR UKRAIŃSKIEGO GIMNA- 
ZJUM WE LWOWIE. Na czele ukraińskiego gim­
nazjum akademickiego we Lwowie stanie w bieżą­
cym roku szkolnym prof. Dr. Mikołaj Sabat, dłu­
goletni kierownik gimnazjum ukraińskiego w Sta­
nisławowie. Dr. Sabat cieszy się opinją wzorowe­
go pedagoga i wychowawcy. Nowo mianowany dy­
rektor, z zawodu filolog, w czasie emigracji wvdal 
większą pracę z zakresu literatury ukraińskiej, fun- 
gując równocześnie jako profesor wyższyTrh uczelni 
ukraińskich zagranicą. Przed wojną znane były 
wycieczki organizowane przez Dra Sabata do 
Wioch i Greoii.

FUNKCJONARIUSZ POCZTOWY OKRADAJĄCY 
MAGAZYNY. Na poczcie lwowskiej zauważono, że 
kt *  z zajętych tam w magazynie dopuszcza się 
systematycznie kradzieży towarów tekstylnych. Po 
dokładnej obserwacji funkcjonarjuszów, aresztowa­
no wczoraj Marjana Mułka, lat 27.

DEMONSTRACJA DOROŻEK SAMOCHODO­
WYCH WE LWOWIE. W e Lwowie onegdaj przed 
południem dał się zauważyć na mieście w pewnej 
chwili zupełny brak dorożek automobilowych. Oto 
okazało się, iż wszystkie doróżki opuściły swe sta­
nowiska, by udać się pod województwo lwowskie, 
w celu zademonstrowania i okazania swym łicz- 
nem zjawieniem się niezadowolenia z powodu ciągle 
nakładanych kar na właścicieli autodoróżek. 
W  tvm właśnie czasie bawiła u wicewojewody Eck- 
hardta delegacja właścicieli, która przedstawiła 
imieniem właścicieli dorożek automobilowych żale 
i postulaty reprezentowanego stowarzyszenia. Po 
otrzymaniu przyrzeczenia jak najżyczliwszego za­
łatwienia przez władze postulatów właścicieli au­
todoróżek, delegaci opuścili województwo, a z nimi 
rozjechały się na swe stoiska doróżki, oczekujące 
przed woiewództwem.

15-LETNIA SAMOBÓJCZYNI. 15-letnia St. Da- 
cink we Lwowie miała usposobienie „romansowe", 
z czego bardzo był niezadowolony jej rodzic, któ­
ry7 wziął się onegdaj z powyższego powodu do 
„egzekucji skórotluczenia". Atoli rozżalona Stefcia, 
wszedłszy na balkon przez sąsiedni pokój, rzuciła 
się na bruk. Ponieważ był to skok tylko z pierw­
szego piętra, nie poniosła ona śmierci na miejscu. 
Silnemu uszkodzeniu uległa głowa (złamanie podst, 
czaszki), a desperatka straciła na pewien czas 
przytomność. Ranną odwieziono do szpitala. Stan 
dpsneratki bardzo ciężki.

STRASZNA ŚMIERĆ KIEROWNIKA POCIĄGU. 
Onegdaj z tartaku firmy „Zakłady dla przemysłu 
drzewnego S. A ." w Mikuliczynie wyjeżdżał po­
ciąg wąskołorowy, który wiózł kilkanaście próż­
nych wagonów, celem naładowania ich w górach 
drzewem. W chwili, gdy maszyna zbliżała się do 
zamkniętej bramy tartaku, kierownik pociągu, 
Władysław Muszyński, w  niewiadomym celu ze­
skoczył z niej i podbiegł naprzód kilka kroków. 
W  tym samym momencie zaczepił o wagon, po­
tknął się i upadł, a wóz, będący w ruchu, uniósł 
go ze sobą ł przydusił do sinpa bramy wjazdowej. 
Siła uderzenia była tak wielka, że Muszyński zo­
stał prawie doszczętnie zmiażdżony, klatka piersio­
wa została pogruchotana w kawałki, skutkiem cze­
go nieszcęśliwiec, zalany krwią,’ padł na ziemię 
i mimo natychmiastowej pomocy, po strasznych, 
20 minut trwających męczarniach, zakończył 
życie.

ŚMIERĆ CZWORGA OSÓB W  NURTACH W I­
SŁOKA. Na Wisłoku między wsiami Czudcem a 
Wyżnem, istniał od lal 30 prom, kierfwany przez 
tyleż lat wprawną ręką przewoźnika Czarnika. One­
gdaj z powodu oberwania się chmury i długo­
trwałej ulewy, rzeka tak wezbrała, że użycie pro­
mu było pTawie niemożliwe. Czarnik jednak na 
to nie zważał. Kiedy krytyczne*.’ dnia około g. 
11 rano chcieli przejechać promem córka przewo­
źnika, jakiś parobek i jedna z dziewcząt, Czarnik 
uruchomi! prom i począł się posuwać ku przeciw­
ległemu brzegowi. Na nieszczęście przez środek rze­
ki ni' 'sly fale kilka ogromnych drzew, które z ta­
ką siłą uderzyły w prom, że ten się momental­
nie przewrócił, a wszyscy pasażerowie wpadli w 
spienione nurty rwącej rzeki. Pozbawieni jakiej­
kolwiek pomocy, utonęli. Dotychczas woda wyrzu­
ciła tylko* zniekształcone zwłoki trzech osób,

TAJEMNICZE MORDERSTWO. Onegdaj dwaj nie- 
wyśledzeni dotąd sprawcy napadli na dom Micha­
ła Bohulaka w Orowie, obok Drohobycza. Ponieważ 
Bohułak w czasie włamania pogrążony był w 
twardym śnie, skorzystali z tego sprawcy i bez­
bronnego chwyciwszy za gardło —  udusili. Nara­
zić brak jeszcze szczegółów.

NAPAD BANDYTÓW NA PROBOSTWO. Trzech 
bandytów dokonało zuchwałego napadu na probo­
stwo w Tarnowskich Górach. Spłoszeni przez pa­
trol policyjny, bandyci zmuszeni zostali do uciecz­
ki, w czasię której gęsto się ostrzeliwali. Policji 
udało się zatrzymać jednego z napastników, który 
zeznał, iż tak on, jak jego towarzysze pochodzą 
z Piotrkowa.

BRACIA ZAMORDOWALI KOCHANKA SIO­
STRY. We wsi Wulka Mazowiecka w pow. rew- 
skim, bracia Andrzej i Stefan Morozowie wtargnęli 
w nocy do stodoły, gdzie spał gospodarz, Suchoryt 
i kilkunastu pchnięciami nożem pozbawili go ży ­
cia. Morozowie pałali nienawiścią ku Suchorytemu, 
ponieważ ten starał się rzekomo o rękę ich siostry, 
Tańki, a następnie ją uwiódł.

(kap) POGODA W  ZAKOPANEM. Pogoda panuje 
w Zakopanem bez przerwy. Słońce nie przestaje 
w ciągu całego dnia przygrzewać. Przedłuży to nie­
chybnie główny sezon letni, który ma się właści­
wie ku końcowi. *

Już teraz bardzo wiele osób, które zamierzały 
w dniach ostatnich wyjechać, przedłużyło swój po­
byt w Zakopanem. Wiele osób przytem przyjeżdża 
w dalszym ciągu, tak, że ruch na ulicach uzdro­
wiska, w kawiarniach, na popularnych drogach i 
ścieżkach górskich i podgórskich wzrósł do niespo­
tykanego jeszcze w bieżacvm sezonie stopnia.

WARUNKOWE PRZYJMOWANIE CHORYCH 
DO DOMU ZDROWIA W  ZAKOPANEM. Z Warsza­
wy telefonują: Ministerstwo spraw wewnętrznych 
rozesłało zawiadomienie do wszystkich lekarzy 
państwowych, że do Domu Zdrowia urzędników 
w Zakopanem nie będą przyjmowane osoby 
z otwartą gruźlicą. Ze względu na to, należy za­
przestać kierowania tam ciężko chorych na gru- 
źlicp.

UCIECZKA WIĘŹNIÓW. Jak donoszą z K arw ie, 
i  więźniowie wojskowi wydostawszy się poza ob­
ręb wiezienia, zbiegli w niewiadomym kierunku. 
Wszczęte poszukwania są, jak dotąd, bezskuteczne.

GŁODÓWKA WIĘŹNIÓW. Osadzeni w cieszyń- 
skiem więzieniu więźniowie rozpoczęli głodówkę, 
zabarykadowali się w swoich celach, domagając 
się, by zostały zbadane stosunki, panujące w wię­
zieniu, zwłaszcza w dziedzinie odżywiania i sani­
tarnej. W  związku z tem zjechała do Cieszyna ko­
misja, złożona z prokuratora przy sądzie apelacyj 
nym w Katowicach, oraz prezesa senatu karnego 
sądu apelacyjnego w Katowicach, którym, po dłuż­
szych zabiegach udało się zatarg zlikwidować,

2 e  śwlcstfca.
„DOM PO LSK I" W  PARYŻU . W  na jb liż­

szych dniach zb ierze się w  Paryżu  komisja 
m iejska celem  podpisania um ow y na sprze­
daż gruntu pod budowę „Dom u Polsk iego", 
który ma być sprzedany za  ogólną sumę 
300.000, płatną w  ciągu 10 lat.

W  dniu podpisania um ow y ogłoszony też zo­
stanie konkurs bezpłatny na projekt domu z 
term inem  do 1 października, w e wrześniu zaś 
rozpoczną się prace około oczyszczen ia  grun­
tów, tak, by  w  październiku, po przyjęciu  pro­
jektu „D om u" odbyć się mogło poświęcenie 
kam ienia węgielnego.

ŻUCHWAWŁY RABUNEK PO AMERYKAŃSKU. 
Jak donoszą z Sidnev (Stany Zjednoczone), dwaj 
młodzi bandyci porwali Alphonsa Barry, skarbnika 
powiatu Sheiby, gdy ten szedł do banku z pie­
niędzmi, wywieźli go dziewięć mil za miasto, po­
czem zabrawszy od niego torbę, zawierającą
49.000 dolarów, wyrzucili go z automobilu i uciekli.

ZAGADKOWE ZAMORDOWANIE 12-TU W ŁO ­
SKICH KUPCÓW W  CHICAGO. Jak donoszą z Chi­
cago, 12 morderstw, popełnionych tam na włoskich 
kupcach kolonialnych w zeszłym miesiącu, są nie- 
wytlómaczoną zagadką dla policji, lecz wszystko 
wskazuje na to, że morderstwa te są następstwem 
rywalizacji o handel trunkami. Zazwyczaj we 
wszystkich tych morderstwach nie można bvło 
otrzymać żadnych informacyj od rodziny zamordo­
wanej ofiary i zazwyczaj nie można było odnaleźć 
świadków zbrodni, pomimo tego, że w niektórych 
wypadkach całe sąsiedztwo, gdzie popełniono zbro­
dnię, było świadkami mordu. Ostatnio zmarł 
w szpitalu Joseph Corona, który jest już dwunastą 
z rzędu ofiarą podobnego morderstwa. Do samej 
śmierci nie można było od niego wydostać ani 
jednego słowa, co mogłoby naprowadzić policję na 
wykrycie zbrodniarza, czy zbrodniarzy. Nie wiado- 
mo, czy milczał on z obawy, by nic pomszczono 
się na jego pozostałej rodzinie, czy też chciał on 
zachować ‘wierność bractwu, do którego —  jak po­
sądzają —  należał.

LUDNOŚĆ BIAŁORUSI SOWIECKIEJ. Centralny 
urząd statystyczny sowieckiej Białorusi zakończył 
pracę nad obliczaniem składu narodowościowego 
sowieckiej Białorusi, Rezultaty łej pracy przedsta­
wiają się następująco: Ogólna liczba ludności so­
wieckiej Białorusi wynosi 4,983.168 osób. Liczba 
kobiet jest o 103 tysiące większa, niż liczba męż­
czyzn. Białorusini stanowią 80.62 procent ludności, 
żydzi 8.17 proc... Rosianie 7.7 proc.. Polacy 1.96 pr.

WIELKA KATASTROFA KOLEJOWA. Z Londy­
nu donoszą' W  pobliżu miejscowości Sevenoaks 
na linji kolei południowej wykoleił się pociąg pa­
sażerski, przyczem 11 osób zostało zabitych, okoto

20 odniosło ciężkie, a 30 lżejsze rany. Lokomotywa 
i jeden wagon spadły z nasypu. Wagon pullma- 
nowski .został zdruzgotany. Przyczyna katastrofy 
nie jest dotychczas znana.

N IE ZW YK ŁA  POLISA UBEZPIECZENIO­
W A. Przybyli do Francji w tych dniach legjo- 
niści amerykańscy uważali za właściwe za­
wrzeć, przed wyjazdem z Ameryki, kontrakt 
z Nowojorskiem Towarzystwem Asdkuracyj- 
nem, gwarantującem wycieczkowiczom sumę
175.000 dolarów, płatną w  razie wybuchu, a 
nawet chociażby groźby wojny pomiędzy Fran­
cją a Stanami Zjednoczonemi. W  ten sposób 
legjoniści Linieliby zwrócone wszystkie koszta 
związane z mającym się odbyć w  jesieni w 
Paryżu kongresem b. kombatantów amerykań­
skich. Ponieważ szanse konfliktu francusko- 
amerykańskiego są minimalne, więc też zapła­
cili ostrożni turyści bardzo mało za tę 'orygi­
nalna polisę ubezpieczeniową.

STATYSTYKA W  DZIEDZINIE TELEFO­
NÓW. W  Ameryce wszystko dzieje się na ,,ame 
rykańską" skalę: jeżeliby podsumować wszyst­
kie rozmowy telefoniczne, prowadzone przez 
obywateli Stanów Zjednoczonych w  ciągu je­
dnego roku, to otrzymanoby „pogawędkę", któ­
ra trwałaby bez przerwy... 700 latl W yliczo­
no —  wbrew amerykańskiemu charakterowi 
przysłowia „times is money", nie brak tam 
ludzi, rozporządzających wolnym czasem, —  
że każda minuta w  krainie dolarów przedstaw 
w ia wartość 50 000 dzwonków telefonicznych. 
Wreszcie, na ilość 27,783.963 aparatów, istnie­
jących na początku 1926-go roku, w  całym 
świecie, posiadały Stany Zjednoczone znako­
mita większość, gdvż aż prawie 17 miljnnów.

ŚMIERĆ WYBITNEGO PATRJOTY EGIPSKIE­
GO. Z Kairo donoszą; Weteran egipskich mężów 
stanu, znakomity polityk, Zaghłul pasza, zmarł, 
przeżywszy lat 77. Zaghłul Pasza był przewodni­
czącym egipskiej Izby deputowanych i przywódcę 
stronnictwa nacjonalistycznego. Była to najpoważ- 
nijsza osobistość współczesnego Egiptu. W  ciągu 
ubiegłych 45 lat Zaghłul pasza odgrywał wybitną 
rolę w życiu publicznćm Egiptu. W  pogrzebie, któ­
ry się odbył wczoraj, wzięły udział olbrzymie tłu­
my publiczności. Rząd angielski reprezentował Ne- 
wiłle Renderson, zastępca wysokiego komisarza 
Egiptu. j

Nieprawdziwe wiadomości 
o cholerze w Brześciu.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 25 sierpnia. „Mezeritzer Kreuz- 

Ztg.“  z  dnia 18 bm. donosi, że w Brześcia nad 
Bugiem zanotowano 240 wypadków cholery, 
z czego kilka wypadków śmiertelnych. W o­
bec tego jedną z wsi obsadziło wojsko kordo­
nem i strzelało do lndzi, którzy chcieli przejść 
poza kordon. W  wyniku strzelaniny miała być 
zabita jedna kobieta z dzieckiem.

Wiadomość ta jest od A do Z wyssana % 
palca. Dziennikarz niemiecki nie umie odróż­
nić Białorusi sowieckiej, objętej epidemją cho­
lery i pozatem Mińsk identyfikuje z Brze­
ściem nad Bugiem.

 0-----
ŚRODKI OSTROŻNOŚCI PRZECIW KO CHO­

LERZE. W  związku z alarmującemi wiado­
mościami o szerzeniu się cholery na Białoru­
si sowieckiej, na granicy wschodniej nasze­
go państwa zaprowadzono wszelkie środki o- 
strożności przeciwko ewentualnemu wtargnię­
ciu do Polski epidemji. Środki ostrożności po­
legają głównie na szczepieniu przeciwchole- 
rycznem personelu i  osób przechodzących na 
tamtą stronę granicy, jak również obserwacji 
sanitarnej, i na dokładnem badaniu wszyst­
kich osób w tych punktach granicznych, w  
których jest w iększy ruch. Również wszyst­
kie osoby, przekraczające granice, otrzymują 
dokładne instrukcje sanitarne, zabraniające 
głównie spożywania surowych owoców.

Powyższe środki ostrożności zaprowadzone 
zostały na wszelki wypadek, mimo, że w  Pol­
sce nie stwierdzono ani jednego wypadku cho­
lery i, że według relacji Min. Spraw Zagra­
nicznych w  Rosji sowieckiej również nie za­
notowano wypadku cholery.

Z s o li s o d o w e j.
PROCES GEN. ŻYMIERSKIEGO.

Spodziewana na środę mowa prokurator; 
w  procesie gen. Żymierskiego nie doszła d< 
skutku, wobec potrzeby dalszego uzupełnieni; 
przewodu sądowego. Uzupełnienie polegało n: 
odczytaniu szeregu dalszych aktów, dalej do 
chodzenia w sprawie stosunków majątkowycl 
posła Popiela, wkońcu lista nazwisk dostaw 
ców, jacy figurowali w  książce przyjęć gen 
Żymierskiego.

Przeciwko odczytywaniu tej listy występuj) 
adw. Szurlej, żądając równocześnie ksiąźel 
przyjęć innych generałów na dowód, że i i 
nich bywali również żydzi.

Dalsza rozprawa była tajna.

Ulielhi proces przeciw Komunisiom
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 25 sierpnia. W  dniu wczoraj­

szym rozpoczął się w  Piotrkowie olbrzymi pro 
ces przeciwko 20 oskarżonym członkom komi 
tetu komunistycznego z Radomska. Wśród o 
skarżonych znajduje się prof. gimnazjalny dr 
Maszalski. Do sprawy powołano 86 świad­
ków, m. in. posłów Niezależnej Partji Chłop­
skiej i posłów komunistycznych. Proces po­
trwa prawdopodobnie 8 dni.



N O W A  R li 1' O H M A

lu in iru  i szniho.

Dnia ib sierpnia ♦♦♦♦

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEUO. Otwar
cie sezonu nastąpi w sobotę dn. 27 sierpnia 
„Balladyną" J. Słowackiego, która po trzech 
przedstawieniach, zajętych przez delegacje i 
przyjezdnych, zejść musiała z końcem czerw 
ca w  pełni powodzenia z afisza. Z sił nowo 
zangażowanych przedstawią się p. Niedżwiec- 
ka w roli A liny, pp. Strzelecki (Kostryn) i 
Krasnowiecki (Pustelnik). Zresztą poza drob- 
nemi zmianami obsada premjerowa. Pamiąt­
kowy album Słowackiego po cenie zniżonej 
u bileterów.

,nEPFRTUABY:

TEATR IM SŁOWACKIEGO:
Sobota: ..Ba’ ludy na".

k u r s  w a k a c y jn y  d l a  n a u c z y c i e l i  
p o la k C w  z  z a g r a n i c y  Staraniem Mini­
sterstwa W. R. i O. P. oraz Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych otwarto w  Kranówie 4 sierp­
nia b. r. miesięczny kurs języka i kultury 
polskiej dla nauczycieli szkół powszechnych, 
pracujących w szkołach polskich zagranicą. 
Na Kurs przybyli nauczyciele między innemi 
z Austpji, Brazylji, .Czechosłowacji, Francji, Ru- 
munji i t. d. Kurs mieści się w pięknie urzą­
dzonym lokaju z nternalem i stołownią w 
budynku poszpitalnym na Wawelu. Po nabo­
żeństwie w katedrze na Wawelu wygłosili w 
sali wykładowej przemówienia powitalne d e * )
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Co dzisiaj grają w kinach?
Bagati la: „Ml lość a sport".
Nowości. „Który z dwór

Z Radio.
Program sfacal radfotonScrnuch:

na płatek sierpnia 19X7 r.
K rak ów  (422). Godz. 17.25—17.55: P rogram  dla dzie- 

i\; Kotlz. 18— 19: T ransm isja  z W a rszaw y ; godz. 19— 
19.25: Odczyt pod tyt. „Iiudow nictw o u owadów '* — 
w ygi. dr. J. Fudakow ski; godz. 19.30— 19.55: Odczyt 
pod tyt. „P rzeg ląd  geograficzno gospodarczy"4 w ygi. 
dr. W . Orm ic ki. asyst. U. J.. godz. 20—20.80: K om u­
n ikat sportow y i innej godz., 20.30: T ransm isja  z 
W arszaw y .

W arszaw a  (1111) Godz. 12: S y gn a ł czasu, kom uni­
kat lotniczo m eteorologiczny, kom unikaty „ P . A . T .44 
godz. 15: Koni unikat gospodarczy i m eteorologiczny; 
.giuta. 16.45— 17: K om unikat harcerski; godję, 17—17.25; 
Odczyt p. t. „Stu lecie  rom antyzm u'* I I  gi Am adeusz  
H offm an  — zw iastun rom anty/jnu w muzyce I poe- 
t j i  — wygłosi p. Cezary Jetenta; godz. 17.25—37.50; 
*  P rzeg ląd  polityki m iędzynarodowej ze tu. lip iec '4, 
w yg i. dr. Jan G rzym ała -G rah ow eiek i; godz. 17.50— 18; 
Mad program , kom unikaty: godz. 18: Koncert popołu ­
dn iow y. W y k o n aw cy ; H elena OstrzyUska (fort.), 
W an da  Suchodolska (śp iew ) i prof. Jerzy Lefeld  
(akom p.)j godz. 19— 19.15: K om unikaty „P . A . T .‘ł ; 
godz. 19.15— 19.35: Iłozm &itośc!: godz. 19.35— 20: O d ­
czyt p. t. „Ozem może być sport dla rzem ieśln ika", 
t  działu  „Sport i wychow anie fizyczne" — w yg ł. p. 
Tadeusz MaMze; godz. 20—29.15: Kom unikat ro ln i­
czy; godz. 20.30; Koncert wieczorny. W ykonuw ey : 
O rkiestra P. R. pud dyr. J. H irszfe lda, Leokadja  
Nowiicka-Ilskft (tortep.), L u c ja n  Budkiew icz (w lo - 
loncezln) 1 prof, Jerzy Le fe ld  (a k o m p ); porte. 22: 
K om unikaty policji, kom unikat lot ni czo-met tfor o lo­
giczny. sygn a ł czasu, kom unikaty „P . A . T .”

Poznań (270) Godz. 13: Notow ania g ie łdy  zbotowej 
i tow arow e j: godz. 14: Notowania g ie łdy  pieniężnej; 
godz. 17.30—19: T ransm isja  koncertu x kaw iarn i
„W ie lk op o lan k a '4; godz. 19— 19.10: N adprogram  I ko- 
m nnikaty; godz. 19.10— 19.35: Ock*zvt p .  t. „Depesze  
szyfrow e w handlow ej kom unikacji te legra ficzne j", 
w ygłosi p. St. I unicki} g 0(iz. 19.35—19 55; K om uni­
katy gospodarcze; god2.19.55— 20.20: Pogadanka  eko­
nomiczna — w y g i. p. Tadeusz Buszkiew icz; godz. 
20.30- 22: K oncert w ieczorny. Cdział b io rą : M arjn
Szrcy berów  na (skrzypce), Józef W o lińsk i (tenor), 
prof. Franciszek ŁukasiewJca (fo rtep ian ); godz. 22; 
S y g n a ł czasu.

B erlin  (483.9 i 560) G o £ z .lf i .30; T ransm isja  koncertu  
% H erm gsdorf; godz. 20.30: U w ertu ry ; godz. 22.80: 
M uzyka lekka.

Lan gcn berg  (4fiM ) Godz. 17.30: K oncert; godz. 20.45: 
yi icczór jednoaktówek, następnie koncert.

S tuttgart (379./) Godz. 16.15: Koncert; godz. 20:
K oncert popularny.

W iedeń  (517.2) Godz. I I :  Koncert; g 0d*. 16.15: K o n ­
cert; godz. 20.05: „Ludzie  w ykształcen i'4 —  sztuka 
indow a W . •Teoria.

B rn o  (441.2) tlj.d i. 19: kam era lna : rod*.
2( K on c irt : goił?. 21 Mn yka l „ n. .  a i

P i . * »  (346 I) bod? 17- K on cert go  20.10: Bo* 
tnnifoiiiji emir,. 21: Konc.crt.

Zapiski literackie.
—  M Arcła Słownik ortograficzny. Wycia 

hie III uzupełnione i poprau .one przez St. Szo­
bera, prof Uniwersytetu Warszawskiego. Pi 
Sownia podług obov> ązująt ych zasad Polskiej 
Akadeiuji Umiejętności. 60.000 wyrazów z po­
działem na zgłoski i podaniem 150.000 koń­
cówek odmian gramatycznych. Wydawnictwo 
M. Arcta w Warszawie. Cena: brosz. zł. 10, 
w miękkiej płóciennej oprawie zł. 12.

Największy ten (356 stron trzyszpaltowych) 
5 najpełniejszy z istniejących wydawnictw te­
go rodzaju, Słown.k ortograbczny był wyczer­
pany przez lat siedem. Brak ten dał się do­
tkliwie odczuwać i ukazane się nowego w y­
dania należy pow tać z uznaniem, szczegól­
niej że Słownik ten podaje formy gramatycz­
ne. W  języku polskim jest to n.psłychanie wa­
żne ze względu na narzędnik i jego końcówki 
„em i „ym  ‘ , „em i" i „ym i", które każdy pra­
wie inaczej pisze, z powodu długoletniego spo­
ru pomiędzy gramatykami warszawrskimi a 
Akademją. Również w  czasownikach jest w ie­
le Końcówekf z ktorenai przeciętny inteligent 
nie może sobie dać rady. Słownik ortograficz­
ny M. Arcta odda wielkie usługi Nauczyciel­
stwu, jest niezbędny dla młod* leży & nieoce­
niony poprostu dla urzędników.  ___

1 ■* .Ia*

legaci: Ministerstwa W. R. i O. P. Wizytator 
dr. Mikułowski, Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych p. Maiusiński, Kuratorjum Okręgu Szkol- 
nego Krakowskiego p. dr. Jakóbiec, oiaz kie­
rownik kursu profesor Henryk Maurer. W  pro­
gramie prócz wykładów teoretycznych są prze­
widziane liczne wycieczki po KraKowie i do 
ważniejszych miast polskich.

DALSZE W YKO PALISKA NA WYBRZEZU  
POLFKIEM Z Pucka donoszą Wysoki komi­
sarz Ligi Narodów w Gdańsku p. van Hamel 
również niedawno zwiedził teren pracy p 
prof dr J Kostrzewskiego w Rzucewie, inte­
resując się wykopaliskami z przed 4.000 lat. 
Obecnie teren, na którym odbywały się po- 
szukiwania, został zasypany i zabezpieczony. 
Dalsze prace kontynuowane będą na drugi 
rok Nadmienić nam wypada, że oprócz szkie­
letów ludzkich i kości zwierzęcych, p. prof. 
Kowlrzewski wykopał doskonale zachowane ro­
gi rara, oraz k'hca rogow jelenich, jak również 
wiele naczyń i sprzętów użytku domowego 
człowieka epoki kamiennej.

Promień:, „Buster Kealon i mil] n krów". 
Sztuka: „Za cenę duszy i  ala".
Uciecha: „Ł zy  i su ch Wiednia" (Jak kocha 

Wiedeńka) z Mady Christiana.
Wanda: Tajemnica nocy balowej".
Warezawa: „Postracn z Singapuru" (Lon Cha 

iey ).

Zagadnienie moralności tanecznej
(Emile Vuillermoz: „La vie amoureuse Ae Cho­

pin". Wyd. E. Flamtnarion. Paris).

Musiał znakomity krytyk francuski —  pi­
sząc kronikę jednostronną, ale wysoce zna­
mienną żywota Chopina —  poświęcić oddziel­
ny rozdział jego mazurkom, oraz walcom, „po­
zwalały mu bowiem one najlepiej uzewnętrz­
niać wfasne tęsknoty i tragedie uc zuciowe" 
Nie mógł też Vuillermoz, bacznie śledzący za 
wszystkiem i wspólczesnemi przejawami axty- 
stycznemi melop'astyki, pommąć tak dosko­
nałej sposobności, by nie przeprowadzić anali­
tycznego porównania pomiędzy dawnemi a te- 
raźmejszemi tańcami.

„W yidealizowana synteza żywota miłosne­
go: mężczyzna roztacza opiekę i prowadzi, ko­
bieta zaś powierza mu się biernie" Najskrom­
niejszy nawet taniec wytwarza pomiędzy nimi 
pewnego rodzaju „współ winę fizyczną", będą­
cą wiernem odżwierciadlemem istoty miłości. 
Z tego założenia wychodząc, potępiali surowi 
moraliści wszelkich epok, krajów i narodowo­
ści taniec, i to w czambuł —  klasyczny, ro­
mantyczny, nie mniej od nowożytnego. Vuil- 
lermoz z całą bezstronnością przyznaje słusz 
ność „kierownikom sumienia", tak wrogo od­
noszących się do krążenia parami w atmosfe- 
rze obnażonych ramion, głębokich dekoltów 
i odurzających perfum przy dźwiękach roz­
marzającej muzyki. Natominsl powstajr on 
energicznie przeciwko hipokryzji gromów, 
miotanych na dzisiejsze dancingi, którym —  
błędnie, jego zdaniem —  wspomina się bez­
ustannie bale 1830-go roku, a zwłaszcza cnot­
liwe i cermonjalne figury choreograficzne ga- 
wota, lub menueta. Jest to „głęboko zakorze­
niony przesąd", a przecież wystarczy uważnie 
obserwować z bliska mistrzów fox-trota, one- 
stepu, a bodaj i charlestona hy przekonać się 
naocznie, że modnee obenie tańce wkroczyły 
w dziedzinę „niewinnych popisów sporto­
wych". „Czyż może hyć coś mmej podniecają­
cego erotycznie, jak te marsze, których ela­
styczność i muskularność potęgują małe or­
kiestry Hałaśliwe o przeważających dźwię­
kach instrumentów miedzianych? Czyż nie 
jest ich naturalnem przeznaczeniem wpajać 
w serca mieszczuchów bohaterstwo, a nie roz­
wijać lubieżność?l" Pozostaje kwesiia tanga, 
tego juz specyficznie zmysłowego tańca, ale 
i jemu daje Yuillermoz odpuszczenie, twier­
dząc, iż wielce skomplikowany charakter mi­
sternych „pas" pochłania całkowicie uwagę 
wykonawców, nie pozwalając im mieć „kary 
godnych m vśli“ . I w tym w ypadku kalkulacja 
matematyczna wywiera „Bterelizacyjny" 
wpływ na wrodzoną zmysłowość.

Wprosi przeriwnie, to raczej cnotliwym tań­
com klasycznym naszych prababek przypisuje 
on wybitne własności „uwodzicielskie" Nie 
chwytano się wprawdzie brutalnie w  objęcia, 
nia przylegano tak szczelnie d j siebie, jak 
w fox trocie..., dotykano się zaledwie końcami 
palców. Ale za to, jakiż olbrzymi zasób umie­
jętnej kokieterii, jakież wspan.ule skarby zalo­
tnego wdzięku w  głębokich ukłonach, w sta­
rannych przegibach, w  wystudiowanych figu­
rach 1 „W  czasie tych tańców mężczyzna 
i kobieta oceniali się wzaiem z calem znaw­
stwem: on —  prężąc łydkę, prostując, postać, 
wznosząc dumnie głowę; ona —  poruszając 
rękoma, wystawiając pierś, ^ręcznie ukazując 
z gra one lmje ciała i krążąc lekko, z gracją, by 
jak najlepiej dawać się podziwiać ze wszyst­
kich stron. A  przyfem W y  to wszak tańce, 
pozwalające wykorzystać rozliczne możliwości 
subtelnej elokwencji oczu i ust —  były to tań­
ce, w  których spogląaano n? siebie i uśmie­
chano się do siebie". Bzie zbyt ZDlizone są 
ciała i głowy, by można pieście się wzrokiem, 
zbyt głośna jest melodja jaz-bandu, aby można 
prowadzić fryworat rozmowki. Stąd —  brak

wyrazu i uśmiech nieco konwencjonalny, da 
jące się zauważyć wśród „kapłanów i westa- 
lek nowożytnej Terpsychory"... „W  rzeczywi­
stości, poza brutalnym wprawdzie, ale lojal­
nym kontaktem cielesnym, pozbawionym je­
dnak —  na skutelc ćwiczeń fizycznych i spor­
towych —  niebezpiecznych i zdradliwych 
cech, „owocu zakazanego", zaliezyć można

wszelkie zarzuty niemoralności, stawiane obe­
cnym tańcom do kategorji fałszywych legend. 
Umiejętnie wykonana, „hawana1 wzbudzała 
Więcej subtelnej zmysłowości, miłosnego szału 
i lubieżnego odurzenia, aniżeli serdeczna pro- 
stoduszność trażniejszego „Tea for two“ , 
w jazzbandowym rytmie tańczonego. Ł

P g j g l  t f g w p w d a r c u i

t y t u a c l ?  kredytowa.
Rynek nasz odczuwa w dalszym ciągu do­

tkliwy brak gotówki, co tłumaczy się przede- 
wszystkiem sunym popytem na środki pie­
niężne ze strony przemysłu, rolnictwa etc 
Szczególnie wielką ijość gotówki absorbują sfe­
ry rolnicze na sfinansowanie zbiorów oraz 
przedsiębiorcy budowlani ze względu na zna­
czne ożywienie się ruchu budowlanego. Z dru­
giej strony wywołują ciasnotę gotówkową o- 
graniczenia kredytu dyskontowego przez Bank 
Tolski oraz banki prywatne. Bar.k Polski 
zmniejszył w  pierwszej dekadzie sierpnia kre­
dyty dyskontowe o przeszło 5 miljonów zło­
tych, pozatem zalecił pierwszorzędnym ban­
kom akcyjnym ograniczenie kredytów swej kli- 
jentełi o 40 a nawet 50%. Banki prywatne 
wstąpiły w  len sposób znowu na drogę re- 
strykcyi kredytowych, co odbiło się w koń 
sekwencji na sytuacji pieniężnej naszego 
rynku.

W miarę jednak zrealizowania żniw, nale 
ży się spodziewać niezależnie od snniejszego 
niż dotychczas, dopływu zagranicznych kapi­
tałów ?**- upłynnienia rynku pieniężnego.

Silny popyt na gotówkę przy słabej podaży 
spowodował dalszą zwyżkę prywatnej stopy 
dyskontowej. Za dyskonto pierwszorzędnego 
materjału wekslowego w  złotych i w  dolarach 
płacono 2 do 2 i pół proc., materjat średni 
przyjmowali dyskontezy na 3 do 4% w  *to- 
suakn miesięcenym. Weksle mnie pewne i 
pochodzące od firm mało znanych, trudno jest 
obecnie ulokować.

Stopa dyskontowa Banku Polskiego wynosi 
nadal n% w  stosunku rocznym. Dla porówna­
nia podajemy stopę dyskontową innych 
państw. Holandja, Szwajcarja i Ameryka Póln.
3 i pół proc , Szwecja, Norwegja i Angija 4 
i pół proc., Belgja, Hisżpanja, Danja, Francja, 
Czechosłowacja i Japonja 5% , Węgry, Rumu­
nia, Tum a 6%, Wiedeń i Finlandii 6 i pół 
proc., Włochy ,7 proc.

Stopa dyskontowa w  bankach prywatnych 
wynosi od dnia 15 lipca br. na mocy roz­
porządzenia ministerstwa starbu i sprawiedli­
wości z dnia 30 maja b. r. 12% rocznie. W y 
placalność w ostatnich dniach uległa znowu 
pogorszeniu. W szczególności dnia ilość pro­
testów napływa z prowincji. W Krakrwie za- 
wiesila wypłatę l im a  wlukienniosa A. M Bit- 
teriiełd, narażając przemysłowców łódzkich na 
siraty, sięgające blisko 100.000 złotych. D>uż- 
nik zaproponował udegulowanie na 30% przy 
rozłożeniu rat na dwa lata.

Ruch wkładowy w bankach akcyjnych jest 
nadał mały, co tłumaczy się sezonem letnim 
oraz niskieini stawkami procentowemi, stoso- 
wanenii przez te instytucje. Albowiem kartel 
bankowcy, cio którego należą prawie wszystkie 
większe banki, mające swe centrale w War­
szawie, ustanowił od dn. 1 kwietnia br. na­
stępujące stawki maksymalne- od wkładów 
zlotowych a vista do 6%, z wypowiedzeniem 
jednomiesięcznem 7%, trzymies. — 8%. 6-mie- 
sięcznem i dłużej —  10%, od wkładów w wa­
lutach obcych i w  złotych w złode a vista 
do 3% , z wypowiedzeniem jednomiesięcznem
4 i pół proc., z 3-miesięcznem 6%, 6 ciomies. 
i dłużej 8% w  stosunku rocznym.

W przeciwieństwie do słabego ruchu wkła­
dowego w  bankach prywatnych, ruch oszczę­
dnościowy w  bankach państwowych, w szcze­
gólności w Pocztowe] Kasie Oszczędności, me- 
nttannia wsuałta,, Pomimo sezonu letniego i 
większych, niż zazwyczaj, wypłat z kont o- 
szczędnościowych, suma zwyczajnych wkła­
dów oszczędnościowych w P . 1< 6. wzrosła 
W  ciągu lipca w porównaniu z czerwcem b. r. 
o 2,142.541 zł., a suma wkładów premiowa­
nych o 46.987 zł. W  dniu 31 lipca br. zw y­
czajne m kłady oszczędnościowe w  P. K. O. 
wyrażały snę kwotą 39,200 464 zł., wkłady pre­
miowane 561.748 zł., a wkłaay w  złotych w 
złocie po przeliczeniu na ziote obiegowe 692.004 
£Ł Suma wkładów w  Banku Gosp. Kraj. wyno­
siła w dn. 30. V I 1927 r. 279 721 tys. zł , 
a suma iokat Skarbu Państws 917 482.000 zł.

A. Z. W .

Wzaonleule runowan o pożyczkę
d l a  P f t l s h l .

Z W arszawy donoszą:
W dobrze poinformowanych kołach finanso­

wych mówią, że rokowania o pożyczkę ame­
rykańską zostaną podjęte w dalszvm ciągu 
w miesiącu wrześniu. Jak wiadomo, kursy po­
życzek polskich na giełdzie nowojorskiej są 
obecnie bardzo pomyślne.

cukiiowa Kuby za roik 1927-23 ma nyć usta­
lona specjalnym dekretem rządowym, który 
jednak dotychczas jeszcze się nie ukazał —  
Ostatnio notowano w Londynie cukier w  szy- 
lingaho za cwt. (50.8 klg.): na sieripeń
16.2 1/4, wrzesień —  15.9— 15.8 l f4, paździer­
nik —  15 9 3'4 do 15, listopad —  14.6 1/4 60 
14.51'4, grudzień 14.6 3/4, a4.6. Na rynku 
krajowym obroty dość znaczne, zwiększa się 
stale konsumeja wewnętrzna. Zbyt cukru do' 
fatbrvk przetworów owocowych jest zadowal- 
niający. Notują za 100 klg. z akcyzą loco 
skład w hurcie kryształ —  137.75 zł., rafi­
nowany podwójnie —  138 75, pudsr cukro­
w y —  145.00, kostka —  164 do 158, kostka 
piłowana lubelska —  165.00 cukier rabany —  
160 zł

W osfatrieb dniach odbyły Się konferencji- 
specjalnej komisji, która ma opracować racj >- 
nalną metodę ustalania cen cukiu odpowi - 
dnio do wzmśtu lub zmniejszenia się kosztów 
.jfodukcji. Ministerstwo skarbu opracowało no­
we pizepisy akcyzowe, dotyczące kontroli 
techniki wypuszczania cukru z fabryk na ry­
nek. Przepisy te mają się ukazać w najbliż­
szych dniach w  formie dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

-  o§o —

Kronika ekonnm-czna.

Rynek cukru.
Cukier na rynkach Światowych ma ten­

dencję rwyżkową! co llómoczy się niedost? 
tecaną podażą -uikru gotowego. Urodzaje bu- 
raikóa ruikroa ych zaoow iadają się dobrze, 
natomiast nrz»dhiżająca się posucha na Ku- 
1 ie może Dardzo poważnie zaszkodzić pian­
ia  «  trzciny oukrowej, Pozatem wytwórczość

DAL3ZA ZW YŻK A  POLSKICH OBLIGA- 
CYJ W  N, JOPKU. W  tygodnia 15— 20 sier­
pnia br. kursy pozyczek polskich na giełdz „ 
w Nowym Jorku wykazywały w  dalszym 
ciągu tendencję zwyżkową. Mianowicie noto­
wano w wymienionym tygodniu kursy nastę­
pujące: 8-proc pożyczka D illora i925 r.:
kurą najwyższy —  98 (w  t\godniu poprze­
dnim —  97 i pół, najniższy —  97 i ćwierć 
(w  tygodniu poprzednim —  97), ultimo —  97 
i pół (w  tygodniu poprzednim —  97 i pół): o- 
broty —  210.000 (w  tygodniu poprzsdrńm —• 
97 i pół); 6 proc. pożyczka dolarowa 192C r.: 
kurs najwyższy —  83 i trzy ósme (w  tygodniu 
poprzednim —  83 i pól), najniższy —  82 i je­
dna ósma (w  tygodniu poprzednim —  81 i trzy 
czwarte), ultimo —  83 i trzy ósme (w  tygo­
dniu poprzednim -—  83) obroty —  47.000 (w  
tygodniu poprzednim —- 62.000).

POSIEDZENIE PA D Y  NACZELNEJ ZRZE- 
EZEN KUPIECKICH. Termin posiedzenia Rady 
Naczelnej Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego zo ­
stał już wyznaczony. Posiedzenie odbędzie 
sic we Lwowie, 4 września.

ZMNIEJSZENIE SIĘ BEZROBOCIA W  W 0- 
JEW ÓPZTW IF ŚL ASKIEM Urząd woje 
wódzki komunikuie, że w czasie cd 10 do 17 
sierpnia br. liczba bszrobotr.yhc na tf.rsme 
województwa śląskiego zmniejszyła się o 657 
osób i wynosiła 47 128 osób. Z iej cyfry przy­
pada: na górn.ctwo —  19 707, hut^ctwo —  
3.535, hutnictwo szkła. —  7.000, na przemy­
sły: metalowy —  2.948, włókienniczy —  158, 
budowlany —  768, papierowy —  84, che­
miczny —  11 drzewny 452, cerim iczny —  
171. Wykwalifikowanych bezrobotnych by­
ło —  1249, niewykwalifikowanych —  14.896, 
rolnych —  253, przemysłowych —  2 889 —- 
Uprawnionych do pobierania zasiłków byh 
27.287 bezrobotnych

EKSPORT Y7FGLA W  PIERWSZEJ POŁO­
WIE SIERPNIA. Ogólny efkport naszego wę­
gla za czas od 1 do 15 hm. wyniósł 460,000 
ton, nie licząc węgla bunkrowego, który w y ­
niósł 8.000 łon

Największy udział w eksporcie wzięła Au­
stria (135 000 fon),, następnie Szwecja (97), 
Ba.nja (58), W ęgry (31). Finlandja (21), 
Gdańsk (19), Jugosławja (16) i inne państwa 
w drobniejszych ilościach

IMPORT NAFTY DO CZECHOSŁOWACJI
w I. kwartale br. wyniósł 104 036 ton warto­
ści 147 mil. kcz Czechosłowacia importo­
wała naftę z Polski —  52 proc., z sowietów —  
22 proc., z Rumunji —  11 proc., z Włoch —I 
4 proc., resztę drobnych już ilości sprowa­
dzane ze Stanów Zjednoczonych, Niemiec i 
Austrii

ZARAZA 0HWOŚCIKA NA - TL  ANT A 
CJACH BURACZANYCH Na plantacjach bu­
raków znów pojawił się tak zwany chwnścik 
buraczany (Cereospora bettieola), tHóry w ro­
ku ubiegłym poczynił znaczne spustoszenia, 
szczególniej na ziemiach wojewócutw central­
nych wschodnich. Obecnie zaraza ta znowu 
napadła na plantacje w  powóitach: kutnow­
skim, błońskim, w  lubelszczyżnie oraz na 
Wołyniu.

Organiwcje rukrow nicze wystąpiły do e- 
nere. sinej wałki z tą plagą i starają się w 
piorwszym rręd/.i^ o zlokalizowanie jej —  
Wpłynie ona iednak aiezawodnls w sposób u 
jemny na vr0dzaj( ^ ó ry  niewątpliwie będzie 
mniejszy, niż przewidywane.

I
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Tm) Współczesna kobieta śmiało i otwarcie 
przyznaje się do swej sympatji dla węża- 
kusiciela, z którym zawarła znajomość jeszcze 
prababka Ewa, JaK wiadomo, skóra węza jest 
obecnie ogromnie modna. Elegantka nosi pła­
szcze ze skóry wężowej, skórą węża przybiera 
kapelusze i suknie, a dla harmonji dobiera do 
tego buciki ze skóry wężowej i z tejże samej 
skóry torebki. Modne są również bransoletki 
w kształcie węża, efektownie wyglądające na 
białem ramieniu i świecące fascynująco zielo- 
nemi oczyma ze sztucznych kamieni Jub pra­
wdziwych szmaragdów. Ostatnią nowością tej 
mody wężowej są podwiązki w formie węża, 
jak to widzimy na naszej ilustracji. —  Czyżby 
to upodobanie do wężów miało być sym­
boliczne ?

Ze sportu.
W PRZEDEDNIU SŁOW IAŃSKICH UROCZY­
STOŚCI LOTNICZYCH I ZAWODÓW P Ł Y ­

WACKICH

Donoszą z Beigradu: ■'
Na nowem lotnisku, położonem między Sa­

mą i Dunajem nawprost Białogrodu, czynione 
są wielkie przygotowania do słowiańskich uro­
czystości lotniczych, które odbędą się w  dniach 
27 i 28 sierpnia. Przedwczoraj wylądowało tu 
6 lotników polskich. W  czasie uroczystości 
lotniczych odbędą się tu także słowiańskie za­
wody pływackie w celu wybrania zawodni­
ków na międzynarodowy konkurs w  Bolonji. 
Pomiędzy nagrodami dla zawodników znajdu­
ją się puhary, ofiarowane przez prezydenta 
Masaryka, ministrów Zaleskiego i Benesza, 
oraz przewodniczącego jugosłowiańskiej Izby 
deputowanych Trifkowicza.

KLUMBERG NSTKUKTOREM NASZYCH 
LEKKOATLETÓW  W  OLIMPIJSKIM OBOZIE.

Jak już pisaliśmy, w dn. 22 b m. rozpoczął 
się w Poznaniu kurs przygotowawczy dla na­
szych, najwybitniejszych lekkoatletów, jako 
rodzaj przygotowania przedolimpijskiego. W 
dn. 25 b. m. ma przyjechać do Poznania zna­
ny lekkoatleta estoński Klnmberg i na zapro­
szenie Ccntr. Wojsk. Szkoty Gmin. i Sportów 
weźmie udział w zawodach lekkoatletycznych 
kursu olimpijskiego, które odbędą się w  nad­
chodzącą niedzielę na stadjome wojskowym. 
W  programie m. m. próba pobicia rekordu pol­
skiego na 110 u l  plotki przez kpt. Dobrowol­
skiego.

Klumberg, który ostatnio w  dziesięcioboju 
w Estonji uzyskał 7.100 pkt., pozostanie przez 
przeciąg 3 miesięcy w  Polsce' i z jego cennych 
wskazówek niewątpliwie wiele skorzystają 
frekwentanci kursu olimpijskiego.

POLSKIE REKORDY KOLARSKIE I  MOTO­
CYKLOWE

Oficjalna tabela polskich rekordów kolar­
skich i motocyklowych przedstawia się nastę­
pująco:

Kolarstwo: ze startu lotnego: 200 mtr. Ła- 
zaiski 12.4, 300 m. Grochowski 21 sek., 400 m. 
Łazarski 25.6, 1 000 mtr. Lange: 1:13.8,
3.000 mtr. Szymczyk 16.8 sck. Bieg drużyno­
w y 4 kim. Szymczyk. Lau^e, Podgórski, Ok- 
sintycz (W  T. C.) 5:09. Tandemy: 1 kim. 
Gędziorowski. i Stankiewicz 1 09, 6.200 mtr 
Gędziorowski i Stankiewicz 12 sekund.

Za prowadzeniem motorów: 10 i 20 kim. 
Lange 8:31 i 22:51.2. Motory: Wszystkie re­
kordy posiada Choiński: 1 kim. 33.2, 3 kim. 
1:56, 5 kim. 3 02, 10 kim. 6:14, 15 klin. 10:39.8.

PÓ ŁFIN AŁY O PUHAR DAYISA.

W  strefie amerykańskiej zakończył się tur­
niej o puhar Davisa pewnem zwycięstwem Ja- 
ponji nad Meksykiem w  stosunku 4:1. Ohta 
(Jap.) pokona! R. Kinseya (M.) 2:6, 1:6 6:4, 
6:1, 6 2, a Udine (M ) 6:1, 4:6, 6:3, 6.4 Ha 
vada zwyciężył Undę 6:2, 6:3, 6:3, a Finseya 
10:8, 6:0, 0:6, 6:1. W  grze podwójnej Japoń­
c zy c y  IJavada i Szjonizu ulegli niespodziewa­
nie Kinscyowi i Butlerowi w  stosunku 5.7, 
2:6, 6:3, 3:6. W  finale spotka się Japonja z 
Kanadą, a zwycięzca tego meczu rozegra spo­
tkanie międzystrefowe z Francją.

 0------
LEKKOATLETYCZNE M ISTRZOSTW A NIE­

MIEC DLA PAŃ  przyniosły następujące wyni­
ki: 100 mtr. Gladitsch 12.7, 800 mtr. Botscha- 
ner 2.33 (nowy rekord świata), feztaleta 4X100 
Vletoria Magdeburg —  49.5 (rekord świata). 
Skok w w yż Bonetsmueller —  .1.45 W  dal von 
Bredow —  5.45. Rzut dyskiem Lange —  34 75^ 
Reuter —- 33.16 trzecia. Kula Lange 11.32 (re­
kord światowy). Oszczep Hargus —  34.59.

W  konkurencjach panów o mistrzostwo w y ­
niki były: sztafeta 4X400 m. Deutscher S. G. 
—  3:21.4, 4X1500 m. Teutonia —  36:41 Dzie- 
sięciobój Feiss —  701 pkt. (nowy rekord nie­
miecki). Maraton Wanderer —  2:58.30.

I  NURMI ZN ALAZŁ R YW A LA . Znany bie­
gacz fiński Borg pobił rekord swego rodaka

i .iC K a R Z A  specjalistę w y  
bitnego — nosa gard ła  — 
laryngologa , do w ie lk iego  
miasta Pomorza — poszu­
kujem y. Toruń, Żeglarska 
25, Berger. 975

uchlania
Klw ignia
handlni

m u  u  ulźyf lO trs  m a teria ln ie  
w Diietnym twym  czasie?
Nadeślij swój adres 1 
znaczek pocztowy na od ­
powiedź a otrzym asz w y ­
jaśn ienie, przy pomocy  
którego możesz bez kap i­
tału nie przekraczaj nc 
sobie w swych codzien  
nych zajęciach zaroMÓ z 
tatwością do 5fli złotych  
miesięcznie. Ad resow ać;

JÓZEF JAKUBOWICZ, WARSZAWA
Sk./.ynka pocztowa N r. 
554/22. 878

K rak ów  Studencka 14 
l-*ze  piętro  

przygotow ała  do e g ia  
uiinu dojrzaloócl u mim 
zja lnego  1 sr itriarjalne  
iro, oraz do rfatdego C 
gzam ino wetępoego Inh 

nadzw i czaj uago.

O g ła s z a jc ie  s lą

ui PrzeuioitniKu ju rn e j R e lo rm f
arzysnrn ooezpie.zert ri tytie

„ F E N I K S ”
ul. iw. G.rtrudy 8, ttl. 273.

Wymieniane firmy polecamy naszym Czytelnikom.

Nurmiego na 2 kim., osiągając fenomenalny 
czas 5 m.n. 23 sek., lepszy o 1.8 sek. od do­
tychczasowego rekordu.

KOMUNIKAT NR. 19

Krakowskiego Okręgowego Koleg. Sędziów P. N.
1) Skreślono z listy sędziów tymczasowych 

p. Feliksa Dziubę, z powodu nicwyKonania po­
lecenia Zarzadu K. O. K. S.

2) Przyjęto w poczet sędziów tymczasowych 
—  po uprzedniem przeegzaminowaniu —  na­
stępu ja.eych kandydatów: dla Referatu Obsa­
dy w  Tarnowie: PP. Izak Ehrenreich, Piotr 
Wiśniowski (warunkowo), Józef Fast (warun­
kowo), Józef Fast (warunkowo), Edward Kul • 
czyk (warunkowo), Aron Taub (warunkowo), 
Naftali Abend, Abraham Schipper i Feiwel 
Perlberg. Dia X. O. K. S. w  Krakowie: PP. Leo­
pold Censor, Leopold Heitner, Eugenjusz Blau- 
feder, Marjan Skuciński i Józef Censor.

3) Prostuje się punkt 2 komunikatu KOSK. 
Nr 14 o tyle, że kandydat p. Jerzy Ohren- 
sztajn nie został mianowanym sędzią tym­
czasowym.

4) Przypomina si£ sędziom obowiązek zwra­
cania sprawozdań sędziowskich w  terminie do 
48 godzin po zawodach. Nie stosujący się do 
powyższego zarządzenia pociągani będą nez- 
wanmKowo do surowej odpowiedzialności.

uoinc wiadomości.
W A LK A  Z KURZFM ULICZNYM W Szwecji 

wynaleziono nowy środek przeciw kurzowi uli­
cznemu. Środek ten, który zmniejsza jednocze­
śnie koszta utrzymania dróg oraz powiększa 
ich trwałość, jest to ług siarczany, produkt 
poboczny przy fabrykacji miazgi drzewnej, 
uważany do niedawna za bezwaitościowy i wy 
rzucany. Wynalazcą jest szwedzki inżynier 
Robert Karlberg z Narrkopping. Przy użyciu 
nowego tego środka droga zarhowu1"  wilgoć 
nawet przy najbardziej suchej i gorącej po­
godzie, próby zaś przeprowadzone na bardzo 
uczęszczanym odcinku drogi w  pobliżu Sztok­

holmu wykaza'/, że pomimo, iż ruch zwięk­
szył się o 50%, koszta utrzymania zmniej­
szyły się prawie o połowę, droga wolna była 
od kurzu i znajdowała się w  znacznie lepsze" 
kondycji. Departament drogowy m. Sztokhol­
mu zużywa obecnie nie mniej, niż 356 ton 
ługu siarczanego rocznie dla skrapiania ulic 
i dróg.

ZAMACH NA DOM GRY W  MONTE CARLO.
Jak donoszą z Nizzy, w Monte Cario areszto­
wano konsorcjum graczy węgierskich, którzy, 
przybywszy tam z kapitałem miljona franków, 
zamierzali, weaług obmyślonego przez siebie 
systemu, rozbić j,,bank domu gry“ . Istotnie 
w ciągU dwóch wieczorów spółka tą zdołała 
wygrać ogromne sumy, a wprawdzie trzeciego 
wieczora przegrała dużo, jednak czwartego 
odegrała wszystko. Ale do dalszych prób roz­
bicia banKu nie doszło, bo całą spółkę aresz­
towano, gdyż okazało się, że grała Doctrobione- 
mi doskonale żetonami tyuącfrankowemi.

NO W Y W YN ALaK E K  EDISONA. Amery­
kańscy przemysłowcy samochodowi, z Fordem 
na czele, są lennikami zagranicznych produ­
centów kauczuku, wśród których —  jak wia­
domo —  Anglicy za;mują pierwsze, monopo­
lowe niemal miejsce. Stany Zjednoczone bo­
wiem zakupują rocznie przeszło 38U.000 ton, 
przyczem 62 proc. jest angielskiego pochodze­
nia. Od trzech lat pracuje usilnie Edison nad 
wychodcwamem nowego gatunku drzewa, któ­
rego żywica byłaby w  stanie zastąpić z po­
wodzeniem kauczuk. Pisma nowojorskie do­
noszą, że wysiłki genjalnego wynalazcy wkrót­
ce już uwieńczone będą całkowitym sukce­
sem, co pozwoli Ameryce wyzwolić się z pod 
nieco tyrańskiego jarzma eksporteiów londyń­
skich, a z czasem może i skutecznie z nimi ry­
walizować na innych rynkach światowych.

O dpow iedzia lny  redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W y d aw ca  •

S p ó łk a  Wydawnicza .REFORMA"
Spóika z ogr. odp.

BEZPŁATNIE
DT1D0RY

ALEKSANDRA
du um

UTWORY
ALEKSANDRA

DUMASA

Z końcem przyszłego miesiąca ukaże się nasze nowe wydanie dzieł Aleksandra Duma­
sa, Dążeniem naszem jest rozpowszechnienie tych dzieł w najszerszych kolach. Postanowi­
liśmy żalem oddać dużą część utworów tych bezplalnie. Każdy czytelnik niniejszego pisma, 
który w ciągu 10 dni nadesle do naszego biura mzej dołączony kupon —  otrzyma bezpłatnie 
kompletne wydanie

DZIEŁ M E K S A W P A  Dl HASA
w 24 tomach, zawierafócutf: oKoło 4.00G stron druhu

Aleksander Dumas jest największym powieściopisarzem światowej literatury. Romanse jego, 
p:sane z niebywalem, zapierającem dech napięciem, ożywione cudownym humorem, niepo­
równaną fantazją oraz mistrzowska sztuką opowiadania, trzymają każdego czytelnika pod 
swuim przemożnym wpływem.

Dzieła jego ukażą się w tłumaczeniu bez zarzutu, ładnie wydane w zwykłym książko­
wym formacie. Wysyłkę uskuteczni się w kolejności zamówień. Jako zwrot kosztów opako­
wania i oglos.zeń, zadamy po 50  groszy za tom.

Następujące dzieła będą rozdane bezpłatnie:

Trzej muszkieterowie, Dwadzieścia lat później, Kawaler de Maiso* Rouge, Mohikanie 
paryscy, Kapitan Pairphille, Czarny Tulipan, Hrabia Monte Christo, Kawaler d'Harmenthal, 
Anioł Pitou, Kobieta w Aksamitnym Naszyjniku i t. d.

Niniejsze ogłoszenie ma moc tylko dla kuponów, otrzymanych w ciągu 10 dni.

Prosimy nie załączać pieniędzy, wzgl. znaczków pocztowych

TIBUO fiXA ROOZINN A
WARSZAWA, UL. SIENKIEWICZA L. 1.
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